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ówa gospodarka samorządów 


— naczelnym zadaniem Rad Narodowych 


OE. ! 


W niezmiernie ciekawej: dy 
dało się: słyszeć” wiele 
ag krytycznych, Kancela- 
a Rady Państwa — tak jąk 
każdy urząd — może praco- 
wać dobrze i owocnie tylko 
wówczas, kiedy będzie się 
spotykała z oceną swojej pra 
cy ze strony terenowych dzia 
łaczy. Tylke przy istnieniu 
poważnej krytycznej oceny 
każdy urząd, a więc i kance- 
laria Rady Państwa, może 
pracować lepiej. A> 
Mam nadzieję. Że, obecna 
konferencja zainiejuje żywszą 
wymianę zdań i ocenę także 
iw odniesieniu do tej sprawy. 
Zabieram głos, żeby pod- 
kreślić jedno tylko zagadnie- 
nie, jakkolwiek było ono po- 
ruszone w trakcie dyskusji i 
w referatach, ale. wymagaj, 
głębokiego przemyślenia, gdyż 
jest to niewątpliwie zagadnie 
nje przełomowe w pracy- na- 
szego samorządu terytorialne- 
go. 
JEST TO ZAGADNIENIE 
PLANOWOŚCI. 


Państwo nasze — państwo 
damokracji ludowej , opiera 
się na gospodarce planowej. 
Gospodarka planowa obejmu 
je już ŚezyGiĆ ienai naj- 
ważniejsze dziedziny Naszego 


życia 

aństwowy, Hosh- 
se, żeglugę, transport, komu- 
nikację, cześciowo nawet wy 
mianę handlową 1 tylko w o- 
graniczonym jeszcze -stopniu 
rolnictwo. 

Czy można by powiedzieć, 
że działalność samorządu te- 
rytorialnego w Polsce 

czona w orbitę tej gospodar- 
ki planowej, że jest działal- 
nością tą objęta? Nie można 
tego powiedzieć. Pod tym 
względem niewątpliwą jest 
rzeczą, że gospodarka samo- 
rządowa m nas pozostaje je- 
szcze w tyle. nawet w porów 
naniu ze snpółdzielczością. 

Gospodarka planowa jest, 
jak wiemy, podstawą history- 
cznych przeobrażeń społecz- 
nych, które: przeżywamy, To 
ona właśnie gwarantuje nam 
tak szybkie tempo odbudowy 
| rozbudowy gospodarczej, sA 
kiego nigdy przedtem 
przeżywaliśmy 1 jakie ale 


które nie prowadzą gospodin 
ki planowej — w krajach 
pitalistycznych. 

Gospodarka planowa właś- 


Przemówienie Prezydenta R.P. na konferencji przewodni- 
czących Wojewódzkich Rad Narodowych i wojewodów 


dzeń publicznych: wodocią= 
gów, kanalizacji, ulic, dróg, 
parków, plantacji miejskich, 
przedsiębiorstw komunalnych 
jak: gazownie, rzeźnie, kąpie 
liska, środki komugikacji itd. 
Po trzecie — powoduje nie 
dotrzymywanie kroku szyb- 
kiemu wzrostowi potrzeb w 
dziedzinie oświaty, kultury, 
sztuki, stwarza coraz dotkli- 
wiej odczuwalny brak domów 
społecznych, świetlic, teatrów, 
kin, bibliotek, sal koncerto- 


wych, wreszcie budynków 
szkolnych, naukowych, TOZ- 
rywkowych itp. 


Wiemy, że. znaczną część 
tego rodzaju urządzeń, jak ró 
wrież urządzeń zdrowotnych, 
profilaktycznych, opiekun- 
czych w terenie zaspakajał 
zawsze, zaspakaia dziś i żaspa 
ksjać będzie w prenio sa 

morząd terytorialny, który mu 
S- uzupełnić Aziatatność pań- 
stwa w różasrod wen dzie. 
dz nach potrzeh *nolszzysych, 
również L. w ustroju demy 
kracji ludowej. 

Nie może zatem równola- 
gle z planową działalnością 
państwa rózwijać się niepla- |£ 
nowa, pozostawiona . dowolnej 
inicjatywie poszczególnych 
zespołów terenowych działal- 
ność samorządu. Współistnie- 


nie dwóch systemów  gospo- 


darki publicznej — z jednej 
nić planowego, a z drugiej 
opartego na przypadkowo 


jest włą | sej na działalności nie daja- 


cej się z góry przewidzieć, nie 
poddającej się ściśle określo- 
nym zadaniom, byłoby na 
dłuższy okres czasu nie do u 
trzymania. > 

Jest więc rzeczą zrozumia- 
łą, że działalność gospodarcza 
1 publiczna samorządu musi 
być jak nalszybciej dostoso- 
wana do planowej działalno” 
ści państwa, musi się opierać 


Piętrzą się 


o ściśle wypracowany i jedno 
lity plan działania. 
Takiego jednolitego planu. 


2) W UŁOŻENIU planu 
zbiorczego dla całego terenu 
na podstawie wniosków złożo 


działania związki „samorządo- | nych z inicjatywy oddolnych 
we dotychczas nie miałv. (zy | szczebli samorządu i zatwier 
nimy dopiero próby, aby plan | dzonych przez radę wojewódz 


taki stworzyć, 
teren pod budowę takiego 
nu, przygotowujemy warun- 


ki dła przekształcenia iziałal 
ności związków samarzado- 
wych w ogniwa jednolitego 


systemu, planowego. 


ZADANIA SAMORZĄDU 

Pierwszym warunkiem do 
przestawienia działalności sa 
morządu: terytoria'nego na to 
ry gospodarki planowej, jest 
jasne określenie zadań samo 
rządu i ustalenie właściwej 
struktury organizacyjnej, któ 
ra te zadania ułatwi. 

O zadaniach organów samo 
rządowych na szczeblu woje 
wódzkim mówili szczegółowo 
referencji. Mówili o niej zabie- 
rający głos w dyskusji przed 
stawiciele - wojewódzkich zwią 
zków Samorządowych: 
więc tylko ograniczyć się do 
ujęcia tych zadań — w najo- 
zólniejszej zresztą formie —- 
z: punktu widzenia problemu 
planowości, 

Wojewódzkie Rady- Nardo 
we wraz ze swymi organami 
wykonawczymi są instancją 
nadzorczą nad *%działalnością 
wszystkich działających na 
ich terenie miejskich, powia- 
towych i. gminnych zwią- 
zków samorządowych. W 
czym więc wyrażać się winna 
ich działalność planowa? 

D W NAKREŚLANIU, wy- 
tyczaniu | regulowaniu zakre 
su t charakteru działalności 
poszczególnych związków Ra- 
morządowych w terenie. przy 
oparciu się na inicjatywie od 
dolnej samych tych związków 
samorządowych. 


przeszkody 


przed unią gospodarczą Beneluxu 


BRUKSELA (PAP). Z Ha- |jów Beneluxu narazi bo- 
jest da pomyślenia w krajach |gi doRoszĄ, że termin podpi- 


sania belgijsko-holendersko- liardów 


wiem Belgię na stratę 5 mi- 
franków belgij- 


ka| [yksemburskiej unii gospo-|skich (w Belgii podatki są o 
darczej (Benelux) odroczony |wiele wyższe niż w Holandii 


nfe pozwoli nam zrealizować |Został o conajmniej 6 mie- 
zadanie przebudowy Polski w|sięcy. 


kraj przemysłowo = rolniczy, 


Prasa belgijska zwraca u- 


daje nam perspektywy likwi|wage, że odroczenie to na- 


dacji zacofania gospodarcze- 
go, a wraz z tym | zacofania 
technicznego. zacofania 
nauce, zacofania kulturalne- 
go. Natomiast brak planowa 
nia w pracy samorządu tery- 
torialnego może opóźnić to o0- 
zgólne tempo. naszego rozwo- 
ju. 

Co oznacza praktycznie 
brak planowania w gospodar- 


stąpiło wskutek żądań rzą- 
du belgijskiego. Unifikacja 
systemu podatkowego kra- 


i Luksemburgu). Poza tym 
unia monetarna wywołałaby 
w Belgii, ze względu na ni- 
ską wartość realną florena 
holenderskiego, dewaluację, 
co odbiłoby się 
na gospodarce kraju. 


"Mge | 


oczyszczamy |ką, tzn, na podstawie a) bu- 
pla |dżetu wydatków zwyczajnych 


| b) nakreślenia 
inwestycyjnych 
nych. : 
3) WYRAŻAĆ SIĘ ona win 
na w kontroli wykonania na- 
kreślonego i uzgodnionego 


wydatków 
i nadzwyczaj 


|zakresu zadań. 


ZABEZPIECZENIE 
PLANOWEJ GOSPODARKI 


Wynika z tego, że głównym 
zadaniem, tórym woje- 
wódzki związek  samorządo- 
wy powinien skoncentrować 


ki wszystkich ogniw samorzą 


OWY JORK (PAP). Redą 

Narodowa Przyjaźni A- 
merykańsko.Radzieckiej  zło- 
żyła oświadczeńie w którym 
piętnuje projektowany północ 
no-atlantycki blok, 


Rada ierdza, iż blok ten 
będzie ciggiem dalszym zim- 
nej woj która oddali jesz- 
cze bardziej Stany Zjednoczo 
ne i caly świat od pokoju po 
wszechnego w kierunku za- 
ostrzenia tarć międzynarodo- 
wych. Pakt północnocatlantyc 


ki koliduje z obietnicami 
przedwyborczymi Trumana, 
który przyrzekał prowadzić 


walkę o pokój powszechny. 


Ponadto utworzenie tego 
bloku stanowi również odstęp 
stwo od zasad ONZ i pogwał 
cenie statutu tej organizacji. 
Jest Ön wyraźnie skierowany 
przeciwko Związkowi Raslziec 
kiemu i podważa podstawy po 
koju międzynarodowego. 

Wzywamy naród amerykań- 
ski do wstrzymania realizacji 
tego planu, który kryje w 80- 
bje zarodki wojny. Apeluje 

my do wszystkich obywateli 
amerykańskich, aby zażądali 
od swych senatorów przepro- 
wadzenia w komisji spraw 
zagranicznych Senatu jawnej 
dyskusji w sprawie projekto- 


nili opinię narodu, występują 


du na terenie swego wojewó- 
dztwa na podstawie wykorzy 
stania swoich ustawowych u- 
prawnień nadzorczych. 


W stosunku 
gmin wiejskich i miast wy- 
dzielonych, wojewódzki 
zek Samorządowy 


powiatowych związków samo 
rządowych, stanowiących or- 
gan nadzorczy nad działalno- 
ścią samorządów tych właśnie 
szczebli. 

Tak jak wojewódzki związek 
samorządowy dla wojewódz- 
twa, tak powiatowy związek 
samorządowy ustalą plan 
zbiorczy działalności samorzą 
du dla całego powiatu i po za 
twierdzeniu tego planu przez 
wojewódzki związek samorzą 


swoją działalność, jest zabez-|dowy, kontroluje jego wyxo- 
pieczenie planowej gospodar-jnanie na swym terenie. 


Środkami zabezpiecząjący- 


cego przeciwko temu  niebeż- 
piecznemu planowi. 


PRASA ŚWIATOWA O DE- 

KLARACJI MINISTERSTWA 

SPRAW ZAGRANICZNYCH 
ZSRR 


ONDYN (PAP). Prasa bry- 

tyjska zamieściła niektó- 
re fragmenty deklaracji Mini 
sterstwa Spraw Zagranicznych 
ZSRR w spawie paktu północ 
no-atlantyckiego. Podczas gdy 
sama deklaracja została przed 
stawiona czytelnikowi brytyj- 
sklemu w sposób fragmenta- 
ryczny i w znacznym skrócie 
— komentarze, opublikowane 
na marginesie deklaracji są 
bardz liczne i obszerne, 
Komentatorzy brytyjscy prze 
ważnie usiłowali polemizować 
z argumentacją, zawartą w de 
klaracji. i przerzucić odpowie 
dzialność za napiętą sytuację 
na Związek Radziecki. 


OWY JORK (PAP). Prasa 


amerykańską w licznych 
artykułach usiłuje przekonać 
swych czytelników, jakoby 


projektowany pakt północno- 
atlantycki nie miał charakteru 
agresywnego. Tezy i argumen 
ty zawarte w deklaracji Mint 
sterstwa Spraw  Zagranicz- 
nych ZSRR odbiły się tak głę 


szkodliwie | wanego paktu į aby uwzględ |bokim rezonansem w A 


kańskiej opinii publicznej, 


Wojska Markosa biją monarcho- faszystów 


ną całej linii frontu — w Karpenisi rządzi już władza ludowa 


PARYŻ (PAP): — Agencja 


ee samorządowej, jakie KON-|pyerteri Ellada donosi, że mias 


kretne szkody przynosi ten 
brak planowania? Przynosi 
zdaniem, szkody 
wprost niepomieęrne, 
Po pierwsze umożliwia dal- 
szą dewastację majątku sa- 
poemen niedostateczną 


renowację budynków mublicz- 
kalnych 1 gmachów licz- 


to Kavpenisi jest wolne już 12 
dni od chwili wyzwolenia go 
przez jednostki 1 12 dywizji 
greckiej armii demokratycznej. 
idę wm w Karponiei odbyło 
się pierwsze zgromadzenia lu- 
dowe, na którym wybrano or- 
gana władzy ludowej, rady lu- 


kszo ach dewe i sędy ludowe. Przed gło 
pa wła SE oda bez|sowaniem do ludności miasta 


i okolie przemówił 


średnio interwen. Pań- 
EA. i zj odda rządu  demokretycz 
Po wtóre . oduje dalsze | ri 
odj id nrzĄ- wynenjąc mip zwłaszcza do 


$ 


40 tysięcy chłopów Eurytanii, 
ewakuowanych siłą przez mo. 
narcho - faszystów i Ameryka 
nów, wezwał on ich, by starali 
się obecnie powrócić do swych 
wiosek Rząd demokratyczny 
uczyni wszystko możliwe, aże_ 
bv dopomóc im w odbudowie 
gospodarstw. 

Nowe próby monarcho ~ fa- 
szystowskie odbieis Karpenisi 
pozostały bezskuteczne. Pod- 


czas gdy w pierwszych dniach 
po zajęciu Karpenisi przez nr: 
mię demokratyczną dzienniki i 


koła urzędowe w Atenach prze. 
chwalały sie, że odbicie tego 
miasta jest kwestig kilku go. 
dzin, obecnie naczelny dowódca 
armii ateńskiej Papagos rabro- 
mił wspominania o BIORĄ Kar- 
penisi, 


Partyzanci, działający w mias 
tach Volos i Karditsa, dokona 
li kiłku śmiałych wypadów i 
wymierzyli sprawiedliwość 
miejscowym notorycznym zdraj: 
ecm. 


Na drodze „Lamia ~ Stylida | miasteczka 


oddział szturmowy armii demo» 


i 


kratycznej wysadził w powie- 
trze 20 wojskowych samocho- 
dów ciężarowych, przy czym 
zginęło 20 monarcho - faszyś 
tów, 

Inne grupa szturmowa przer- 
wała łączność telefoniczną ra 
linij Lamia - Domekos „ Farsa- 
ła, W Macedonii Środkowej od 
dział armii demokratycznej ata 
kówał miasto Agra, 

W Epirze jednostki armii de 
mokratycznej wkroczyły dò 
Tanahaki i do 
dwóch pobliskich wiosek, 


Le 


do samorządu | ` 


zwią]: 
wypełnia |. 
te zadania za pośrednictwem] 


mi planową działalność woje- 
wódzkich związków samorzą 
dowych są: 
Po pierwsze 
zatwierdzania budżetu zwią- 


— óbowiązejk 


i miast 


zków powiatowych 
| 2.iej) 


(Dalszy ciąg na str. 


Rada Przyjaźni Amerykańsko- Radzieckiej 
piętńuje próby stworzenia bloku atlantyckiego 


dzienniki amerykańskie pópte- 


rające polityką Departamentu 
Stanu, zmuszone zostafy do 
podjęcia szczegółowej polemi- 


ki z wywodami deklaracji rx. 


dzieckief. 

Usiłują one przede wszyst- 
kim wykazać, że projektowa- 
ny pakt północno - atlantycki 
mieści sie rzekomo w ramach 
Karty ONZ. 

Charakterystyka paktu pół- 
nocno-atlantyckiego, podana 
w deklaracji radzieckiej, zo- 
stałą całkowicie zaanrobowa- 
na przez amerykańskie TOWA 
rzystwo Przyjaciół ONZ. To- 
warzystwo to wydało: broszti= 
rę. w której podkreślono, że 
projektowany pakt , północ 
no-atlantycki pogłębi podział 
świata i uniemożliwi normal. 
zację stosunków: 


RAGA (PAP), Wszystkie 

dzienniki opublikowały 
deklarację Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych ZSRR w spra- 
wie paktu  północno.aflzntyc 
kiego. Dzienniki podkreślają, 
że deklaracia radziecka zdzie 
Ta maskę z oblicza podźegaczy 
wojennych, snujących szaleń- 
cze plany opanowania świą= 
ta. 

Deklaracja ta jeszcze raz 
wskazała wszystkim ludziom 
dobrej woli — pisze prasa cze 
« | chosłowacka że potężny 
Związek Radziecki" stoi na 


straży pokoju i wolności wszy ' 


stkich narodów, 


BOSE (PAP). Cała 
prasa węgierska opubli- 
kowała deklarację radziecką 
w sprawie paktu północno- 
atlantyckiego. Dziennik Nep- 
szawa”* zamieścił deklarację 
pt. „Związek Radziecki pro- 
wadzi walke -trvaly pokój”. 

„Hirlap“ zaznaczył, że de- 
klaracja radziecka ujawniła 
istotny charakter unii zachod 
niej, 

Opinia publiczna świata 
otrzymała równocześnie dowo 
dy stwierdzające, że tak unia 
zachodnia jak i projektowany 
pakt północnocatlantycki pod- 
ważają fundamenty Orzaniza- 
cii Narodów Zjednoczonych. 
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Planowa gospodarka samorządów--naczelnym, zadaniem Rad Narodowych 


(Dokończenie ze str. 1-szej przemówienia Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej) 


wydzielonych 
ich wykonania. "m 

I po drugie — rozdział po- 
mocy finansowej z samorzą- 
dowego funduszu wyrównaw 
czego dla wszystkich szczebli 
samorządu na terenie woje- 
wództwa. 

Ten ostatni czynnik powi- 
nien stać się nader istotnym 
regulatorem działalności pla- 
nowej. Stanowi bowiem w o= 
gólnych środkach finansowych 
samorządu już dziś pozycję 
dość znaczną, 

Wojewódzkie związki samo- 
rządowe muszą przeto jak naj 
szybciej zreorganizować gwo- 
ją działalność, przystosowując 
ją całkowicie do swych zadań 
nadzorczych, planowych i kon 
trolnych. Wszystko co odbiega 
od tej działalności, od tego za- 
kresu zadań, winno być odpo- 
wiednio skrócone, 


oraz kontrola 


SAMORZĄD, MUSI SIĘ WŁĄ 
CZYĆ DO PLANU 6-LET- 
NIEGO. 

Państwo nasze zakończy w 
tym roku — i niewątpliwie za 
kończy przed terminem — 
śwój pierwszy plan 3-letni Już 
dziś postępują szybko prace 
przygotowawcze do planu 
6-leiniego, który zmieni stru- 
kturę gospodarczą naszego kra 
ju, podwoi roczną produkcję 
przemysłową, w końcowym o 
kresie planu w porównaniu 
z produkcją tegoroczną, zbu- 
duje setki nowych fabryk, 
zwłaszczą we wschodnich dziel 
nicach Polski, powoła do ży- 
cia nowe miasta i rozbuduje 
dziesiątki starych, stworzy no- 
wą sieć dróg uwielokrotni po 
trzeby w dziedzinie usług ša- 
morządowych, F 

Wyrasta więc: pilna potrzeba 
włączenia się samorządu do te 
go planu ó-letnlego, Jesteśmy 
"w tej dziedzinie opóźnieni. Na 
leży szybko wyrównać to opó- 
źnienie, w przeciwnym razie 
na terenie gospodarki samorzą 
dowej wzrastać będzie coraz 
groźniejszy dystans zacofania, 
który hamować będzie wyko- 
nanie planu gospodarki ogól- 
nonarodowej. 

Wydafki, które planujemy, 
prace, które nakreślamy, mu- 
szą mieć pokrycie inaczej bo- 
wiem cały plan staje się fik- 
cją, nie ma go, znika, Nie mo 
żna też liczyć na fo, że my so 
ble zaplanujemy śmiało, a jńż 
niech tam samorządowy fun- 
dusz wyrównawczy  kłopocze 
się o to, żeby zaprojektowane 
przez nas wydatki zostały po- 
kryte, | 

To liczenie na samorządowy 
fundusz wyrównawczy może 
mieć miejsce tylko w określo 
nych granicach, w granicach 
tego funduszu, a ten fundusz 
wyraża się dziś, jak wiemy 
stosunkiem 2/3 do 1/3, to zńa- 
czy, że 2/8 wydatków muszą 
pokrywać samorządy z wła- 


Jeżeli chodzi o ogólną pulę 
wydatków zwyczajnych samo- 
rządu terytorialnego, to wie- 
my, że będą one wynosiły w 
tym roku razem ok. 55 miliar 
dów, przy czym dochody wła 
sne samorządu terytorialnego 
wraz. z dotacjami ministerstw 
wyniosą jakieś 42 czy 43.mi- 
Jiasdy (samorząd musi zna- 
leźć te pieniądze, jeżeli chce 
w tych grasicach gospodaro- 
wać), a samorządowy fundusz 
wyrównawczy przeznaczył do 
podziału 12 miliardów, 


Cyfry więc są, z góry zna- 


ne i one właśnie zmuszają 
nas do planowania. One wy- 
mazgają. żebyśmy uzgodnili 


stronę wydatkową budżetów 
zę stromą dochodową, bo ta 
sbóna dochodowa je się 
nbiiczyć z góry. Dlałego nie 
można być przeciwnym okre 
aniu dyscypliny w wydat- 
kerch a dyscyplina to jest tak- 
że 1 pewna „sztywność* bu- 
dźetcwa, * 


NALEŻY PORONAĆ TRU. 
DNOŚCI PLANOWANIA. 


Przedstawiciel Wrocławia 
zajmował się zagadnieniem 
planowania, | wskazywał na 
duże trudności tego planowa= 
nia, N'ewątpliwie trudności są 
następujące: brak dokładnej 
statystyki jako podstawy pla- 
nowania, brak głębszej anali- 
zy, naszych potrzeb, których 
jest wiele, jak również brak 
ścisłego określenia czym dv- 
sponujemy, nie tylko w sen- 
sie finansowym, ale także | w 
sensie materiałowym, To są te 
trudności. 3 

Tym niemniej planujemy 
już przez trzy lata. Państwo 
prowadzi gospodarkę planową 
i te trudności pokonuje, Nie 
wątpliwie i w dziedzinie go- 
spodarki samorządowej beg- 
dziemy te trudności pokonywa 
li. Województwo musi mieć 
statystykę swego wojewódz- 
twa. musi ją zorganizować, 
musi” skłonić i nauczyć także 
powiatowe "Rady Narodowe, 
aby znały swój powiat, Rady 
Gminne muszą znać swoją gmi 
nę, powiat musi wiedzieć co 
się dzieje w powiecie i te 
wszystkie wiadomości muszą 
Rady terenowe systematycznie 
sygnalizować  województwu 


Oczywiście, gdy mówimy 0 
planach. to nie rozumiemy te 
dn w taki sposób, że plany te 
będzie układała kancelaria Ra 
dy Państwa i narzucała tere- 
nowym Radom Narod. Na 
odwrót. wskazana jest właśnie 
oddolna inicjatywa gminnych, 
powiatowych, miejskich Rad 
Narodowych która napłynie 
do Wojewódzkich Rad Naro- 


bardziej praktycznie związana 
z problemami, jakie powstają 
na danym terenie i z tego 
względu jej wnioski mogą być 
najcenniejsze. 

Tym niemniej dyscyplina w 
ramach zatwierdzonego już 
przez wszystkie instancje sa- 
morządowe planu, jest rzeczą 
nieodzowną. Dopóki planuje- 
my, dopóki wnioskujemy, t3 
możemy zmieniać, przerabiać, 
układać tak, czy inaczej, 
sprzeczać się, jeżeli zajdzie te 
qo potrzeba, ale gdy plan zo- 
stanie już zatwierdzony i opar 
ty na określonej podstawie fi. 
nansowej, na określonych przy 
chodach, to wówczas koniecz. 
ną jest surowa dyscyplina, 

Pod tym względem ci. któ- 
rzy liczą na pobłażiiwość w 
przekraczaniu zatwierdzonych 
budżetów, spotkają się z przy 
krym zawodem, Wiemy, że są 
określone przepisy, które na tc 
nie pozwalają į szanowania 
tych przep'sów będziemy się 
twardo domagali. 

Podstawową trudnością obe 
cnej gospodarki samorządowej 
iest nadmierne rozproszenie 
fei zadań i zacofane, — chału 
pnicze — jeśli się tak można 
wyrazić — metody ich realiza 
cji. Inicjatywę oddolma — tak 
cenną inicjatywę — dziś, jesz 
cze cechuje, niestety, nieumie- 
iętność skupienia sie samotza 


kraju w zakresie dróg koto- 


Wśród działaczy samorządo- 
wych ujawnia się często pęd 
do drobiazgowego uniwersaliz 
mu, chęć wykazania się 
wsżechstronnością działań — 
kosztem zaniedbania podstawo 
wy urządzeń publicznych, Nie 
jest to tendencja zdrowa, 
Wojna poważnie zdewasto- 
wała podstawowe urządzenia 
qospodarki komunalnej, Sze- 
reg miast i nmiejszych m'aste 
czek leży jeszcze w gruzach. 
Budynk; publiczne, nawet te, 
które uniknęły bomb | pocis- 
ków — nie konserwowane od 
šzeřegu- lat —wymagają powa 
żniejszych remontów. 


SIRĆ KOMUNIKACYJNA . 
MUSI BYĆ ODBUDOWANA: 
Mosty, drogi, szosy $4 powa 
żmie Zniszczone, .. potrzebu- 
ją naprawy 

Odziedziczona po starym u- 
stroju słabo rozwinięta sieć 
droqowa na ziemiach dawny 
a zwłaszcza. w  wojewódz- 
twach wschodnich — musi być 
szybko rozbudowaną i dosto- 
sowana. do nowych potrzeb, 
Zaniedbanie znacznej części 


wych hamuje rozwój wymia- 
ny towarowej. w gospodar- 
stwach chłopskich na tych 
terenach i powstrzymuje 
wzrost poziomu  zagopatrzen'a 
kulturalnego wsi. Stan ten wy 


dów na zadan'ach najbardziej| maga. aby troskę o drog! po- 


nilnych 4 


MOSKWA (PAP), — Ink da 
nosi Agencja Tass, partia _ ko- 
munistyczna Japonii zwróciła 
się do, partii socjalistycznej i 
partii robotniczo - chłopskiej z 
rropozycją utworzenia jednoli. 
tego frontu, Przedstawiciele 
partii komunistycznej wręczyli: 
nmzywódcom wspomnianych pir 
tii program jednolitego fronta. 
zawierający 13 następujących 
punktów: i 
"1. Walka z t 2w, 
administracyjną** i 


„reformą 
„racjonali- 


[zzo dla mas 


podstawowych. ! stąwić na nierwszym planie w 


Mosy pracuiące Japonii 
dążą do jedności Lr) 
Apel Japońskiej Partii Komunistycznej 


zacją przedsiębiorstw'', które 
przeprowadza rząd oraz prz% 
tiwko zwalńianiu robotników i 


urzędników, 2, Walka © popra- 


wę warunków życiowych māsa 
pracujących 3, Walka przeciw- 
ko zwalnianiu, pracowników. in 
śsrytneji i zakładów samorządo: 
wych i wala o odpowiednie 
wyaagrońzerie tej kategorii 


Seea 


5 Walka o prawidłowe określa 


„, Ogólnopolski zjazd | 
kobiecego aktywu włókn'arzy 


W dniu 27. 1. br. w sali 
konferencyjnej Związku Za- 
wodowego Włókniarzy od- 
były się obrady ogólnopol- 
skiego zjazdu kobiecego ak- 
tywu związkowego. 

„Na zjeździe dokonano wy* 


|boru przewodniczącej Rady 


dowych i tam zostanie facho- | fnbiecej przy Zarządzie Gł. 


wo oceniona, przerobiona | wó 
wczas dopiero przesłana do 
kancelarii Rady Państwa, Ta- 


Zw. Włókniarzy. Mandat ten 
powierzono tow. Jaranow= 
skiej. 


skich z oburzeniem przyję- 
ie wiadomość o próbach roz- 
bicia Światowej Federacji 
zw. Zawodowych przez an- 
riosaskich i holenderskich 
nrzywódców ruchu rawodo- 
wego. Polskie włókniarki 
wyrażają całkowicie popar: 
cie dla utrzymania „jedności 
światowego ruchu zawodo- 


wego i potępiają nikczemne 


samorządach gminnych È por 
wiat 


włatach. 


ale muszą one być ustawione 
w odpow.edniej proporcji | w 


'czające, higieniczne, zdrowot 


wysiłki w kierunku rozbudo- 


życią kulturalnego ludzi pra- 
cy — nie może być pomyślnie 


my jeszcze za mało, 


owych, obok remontu bu- 
i ośrodków leczniczych w po- 


Oczywiście są | inne zadania 


odpowiedniej koleiności. ` 
Nie można dopuścić, by w 
miastach ulegały stopniowej 
dekapitalizacji pocstawowe u: 
rządzenia miejskie, zabezpie- 


ne i kulturalne warunki życia 
ludności pracującej, Na odwrót 
— trzeba czynić maksymalne 


wy tych urządzeń, w kierunku 
ich unowocześnienia i wyposa 
żenia technicznego. 


Rozbudowa tych urządzeń 
i zabezpieczenie wzrostu licz= 
by mieszkań, pozwalające na 
stałe polepszanie warunków 


przeprowadzone bez planowe” 
go programu budownictwa, 
bez racjonalnie I realnie za- 
planowanego wykorzysta- 
nia rozporządzalnych  środ- 
ków finasowych, których ma- 


Planowa, gospodarka jest 
wielokrotnie skuteczniejsza i 
oszczędniejsza od gospodarki 
przypadkowej i chaotycznej, 
Tylko jasny program działania 
pozwała na właściwe rozsta 


nie norm ktntyngentów produk 
tów rolnych i prawidłowe opłaca 
tia tych kontyngentów, 6. Wal. 
ka o wyprowadzenie ścisłych 
przepisów, dotyczących upra. 
wy roli i rybołówstwa oraz wal 
ka o rewizję systemn użytkowa 


nią ziemi, 7, Zniesienie podatkn, 


dochodowego, pobieranego <od 
tudzi 
które uzyskują mniej niż 30 ty 
siecy jenów dorhódn i.wałka z 
próbami uchylania się od płace 
nia podatku 8. Walka z pod- 
wyższaniem taryf kolejowych 1 
pocztowych ł ze zwyżką opłat 
zn energię elektryczną w inte 
resie monopoli, 9. Zapewnienie 
niezbędnych środków i materin 
łów dla drobnych 1 średnich 
przedsiębiorstw. 10 Walka prze 
ciwho powiększaniu budžetu 
kosztem mas pracvjęcych i wal 
ka o rednkcję wydatków niepro 
dukcyjnych, w tej liczbie sub 
mdii dla wielkich przemysłow- 
ców. 11, Zjednoczenie ruchu rn- 
botniczega i chłopskiego na sze 
rokiej podstawie J2, Popiera 
nie dzisłalności, 
do jak najszybszego 
traktatu pokojowego. 


zawarcia 
18; Wal- 


pracy 1, przedsiębiorstw. 


wienie sił | środków, na Sku- 
pienie zorganizowanego wys'ł- 
dynków szkolnych w gmi:nach|ku, na zadaniach pierwszopia 
linowych, których ` konieczność 
staje się dla wszystkich zrozu 
misla a przez to samo pożwa- 
ia wzmóc 
twórczy ułatwiający i przyspa 
rzający wykonanie, 


zapał 1 entuzjazm 


Wspaniałe wyniki gospodar 


ki planowej w przemyśle pań 
stwowym są już dziś bezspor 
ne i widoczne, budzą porywy 
współzawodnietwa, 


podwaja= 
ją wysiłek Klasy robotniczej 
i przyśdieszają Nasz marsz do 
Koza warunków życia. 
Alę nie znalazły dotychczas 
wyrazu w gospodarce šamo- 
rządowej. . 

Konkrotnym zastosowaniem 
planowej działalności w ŝa- 
morządzie jest budżet ułożo= 
ny rozumnie, realnie, troskil 
wie, z uwzelędnieniem cało- 
kształtu budownictwa w kra 
fu f z pełną gwarancją iero 
wykonania — tak. lak to mo 
żna już dziś powiedzieć o bu 
dżecie państwowym. 

Dlatego właśnie poświeca- 
my sprawie budżetów samo- 
rządowych tyle uwagi. Woje 
'wódzkie związki samorządo- 
we musza sie nauczyć właści 
wego planowania budżetów 
nie tylko własnych, ale I bu= 
dżetów wszystkich podległych 
sobie związków samorządo- 
wych na terenie całego woje 
wództwa. Redzie to olbrzymi 
krek nanrzód w rsnrawnieniu 
mosnadarki samcrzaflowej I w 
powiązaniu jej z planową go 
spodarką państwa, ». p 

Wojewódzkie związki samo 
rządowe muszą nauczyć się 
kontroli wykonania tych bu- 
„dżetów, muszą zabezpieczyć 
dyscyplinę planowego działa- 
nia w całej sieci samorządn- 
wej. To jest ich podstawovse: 
zadanie, W tym kierunku — 
w kierunku gospodarki plano 
wej — winna postępować re 
organizacja | przebudowa c3- 
łej dotychczasowej pracy Ii 
„działalności szemorządu tery- 
tórialnego t-przede wszystkim 
— kierujacych tą działalna- 
ścią "1 odnowiedzialnych za 
nią — RAQ Narodowych. 

Dopiero włączywszy się w 
planową gospodarkę ogólno- 
państwową. Rady Narodowe 
staną się tym, czym być po- 
winny, ale czym dotąd jesz- 
cze nie są — szkołą rządzenia 
1 jedną z form rządzenia, do- 
niosłym torem rzeczywistej | 
coraz głębszej demokretyza- 
cji państwa Indowego, wyrazi 
ciełlami demokratycznej wła- 
dzy ludowej, oparciem dla 
tej władzy ludowej, 

A więc stol przed nami za 
danie przestawienia samorzą- 


dn terrtorialnego na dzialnl- 


rmierzającej ność planową. Jest to zada- 


nie wielkie, zadanie o przeło 
mowym znaczeniu, Musimy 


pokryć samorządowy fundusz dziej właściwa, Chodzi o to, 
wyrównawczy wraz z dotacja |aby budzić, rozwijać tę inicja 


nych funduszów, a 1/8 może ka droqa właśnie jest najbar- 
mi celowymi resortów. | 


tywę oddolną, która jest naj- 


metody wysługujących się 
imperialistom sprzedawczy* 
ków. _ 


Zjazd uchwalił rezolucję, 
w której stwierdza, że po 
nad 170 tys, włókniarek pol- 


ka o gruntowną  czystkę kół | zmobilizować wszystkie siły, 
politycznych i likwidację biuro aby zadanie to jak najszyb= 
kracji, ciej I w całej pełni wykonać. 


| o ŚŚ 
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Daleko od Moskwy 


— Wybacz, że niezręcznie załatwiłem tamtą sprawę. 
Dużo myślałem o tym w drodze, ale nic mądrzejszego 
nie wymyśliłem. Szkoda Konstantego, szczerze mi go 
żal! 


Trzymał się swobodnie, prosto, a jednocześnie był jak- 
by zażenowany — tak jak powinien się trzymać czło- 
wiek w podobnym wypadku. Jednakże Oldze, która z 
podrażnieniem przyjmowała każde słowo i każdy ruch 
Chmary, wydawało się, że uchwyciła w nim jakiś fałsz. 
Nie czekając pytań, gość zaczął opowiadać. Konstanty 
długo czekał odpowiedzi na swoje podanie, a potem gdy 
nadesz!., wszystko potoczyło się z błyskawiczną szyb- 
kościa: wezwali go do komendy wojskowej i dali dwie 
godziny czasu na przygotowanie. O jego śmierci za- 
wiadomili współtowarzysze z eszalonu, którzy również 
przysłali walizkę. Wszystkich zdziwiła śmierć Konstan- 
dego, gdyż nie sprawiał wrażenia chorego człowieka. 
Bardzo pragnął dostać się na front, rwał się po prostu, 
ale nie dojechał. Oczywiście lepiej byłoby zginąć na 
polu bitwy. Trudno jednak — nie każdemu sądzone 
jest ginąć w bitwie. : 


Olga słuchała z opuszczonymi oczami. Nie umiała 
kłamać i nie mogła słyszeć jak kłamali innni. Miała 
chęć powstrzymać jego wymowę i krzyknąć mu w twarz 
„Nie prawda! Konstanty wcale nie rwał się na front, 


jest tchórzem — takim samym jak wy! I on wcale nie 
umarł!“ 

Chmara wręczył jej walizkę i zaznaczył: rzeczy są 
nietknięte. Olga nie otwierając odstawiła walizkę pod 
wieszak. Chmara, jakgdyby uważając żałobną część 
swojej wizyty za skończoną powiedział wesołym gło- 
sem: l 
— Nie szkodzitoby zgodnie z obyczajem wspomnieć 
przyjaciela. Może znajdzie się u ciebie trochę wódki 
*| jakaś zakaska, gdyż wygłodziłem się porządnie: — 
Śmiejąc się Chmara przypomniał: — Nie bardzo mnie lu- 
 biłaś w Rubieżańsku, bałem się nawet do was przycho- 
dzić. Buntowałaś przeciwko mnie Konstantego. A nie- 
potrzebnie, gdyż jestem wiernym przyjacielem i jego 
i twoim. 

Olga weszła do kuchni aby przygotować kolację i uj- 
rzała ‘tam cicho siedzącego Aleksego. 

— Nie wierzę mu! Rozumiesz nie wierzę! On łże! 
— szepneła Aleksemu na ucho. Gdy Olga wróciła do 
pokoju Chmara siedział przy stole i uporczywie pa- 
trzył na portret w żałobie, coś szepcąc i jakby uśmie- 
chając sią. Nie zmienił wyrazu nawet gdy gospodyni 
weszła. — Olga czekała przez cały czas, że Chmara się 
zdradzi — co też się zdarzyło. Obecnie przekonała się, że 
ją oszukują. Starczyło jej jednak sił, aby się nie za- 
łamać. - | 

Przy kolacji Chmara uprzyjemniał gospodyni,czas opo- 
wiadaniami o życiu w powiatowym mieście. Chmara 
przyznał się, że i dawniej lubił popić, dobrze zjeść, po- 
spacerować, włóczyć się za kobietami i'że nie jest mu” 
obce nic, co sprawia w życiu przyjemność, Pracę ma 
bardzo dobrą, nie nerwowa. bardzo go cenia, zarobki 


i możliwości są dobre, w ogóle powodzi mu się nie go- 
rzej niż przed wojną. 

— Jesteś piękna jak bóstwo! — powiedział Chmara 
ze szczerym zachwytem — Konstanty nie potrafił cie- 
bie ocenić. Pragne ci dąć radę, chyba sie na mnie nie 
pogniewasz: nie opłakuj go za bardzo. Nie wskrzesisz 
go łzami. Zresztą był wielkim grzesznikiem i lepiej 
postaraj się swoimi grzechami zrównoważyć jego grze- 
chy. Bóg ci wybaczy! — Wódka uczyniła Chmare roz- 
wiązłym, nie był już więcej opanowany i grzeczny. Pró- 
bował złapać rękę Olgi swoją szorstką dłonią. 

— Proszę przestać! — odsunęła się Olga. Nie była 
już w stanie dłużej znosić bezczelnej gadaniny Chmary 
i czekała aż zjawi się Aleksy Kowszow, który siedział 
w kuchni i słyszał każde słowo. Opowiadanie Chmary 
wydałą'mn się,na początku dość prawdopodobne i Ale- 
ksy pomyślał, że na skutek swego uprzedzenia do tego 
człowieka Olga przesadza. Ale w miarę tego, jak pod 
wpływem alkoholu Chmara mówił wciąż więcej Aleksy 
zaczął tracić do niego zaufanie i nie widząc go nawet 
uczuł do niego antypatie. 

Kowszow wzruszył ramionami. Jak zrozumieć tych 
łudzi, niepc”bawionych rozumu i nawet dość zdolnych, 
którzy sami wybrali sobie taka marną dolę? Jak glupio 
wygladał Chmara z jego drobnymi namiętnościami! A 
oto drugi, który zaryzykował diabli wiedzą czym, żeby 

tylko nie pójść na front... 

Gdy usłyszał okrzyk Olgi, Kowszow wyszedł z kuchni. 
+ — Czy można do was Olga Fedorowna? — głośno za- 
pytał. Chmara ze ździwieniem spojrzał na gospodynię, 

x Sąsiad. Inżynier naszego zarządu, — powiedziała, 

d. © m. "i 


fi O R z 


© „ sMim= p--- 0 Mż +. 


m = | | | Bir. 3 


Z 


że rządy te nie mają zamia- 
ru uciekania się do wojny. 
Józef Stalin oświadczył, że 
rząd ZSRR mógłby współ- 
pracować z rządem USA w 
podjęciu kroków skierowa- 
nych ku urzeczywistnieniu 
paktu pokoju i prowadzą- 
cych do stopniowego rozbro- 
jenia. Józef Stalin oświad- 


czył, że jeśliby rządy 3 mo-|świstek papieru. Dlatego też 
carstw zachodnich odroczy-|kładąc swe podpisy pod Kar 
odrębnego|tą Narodów Zjednoczonych 


ły utworzenie 
państwa zachodnio-niemiec- 
kiego do czasu zwołania Ra- 
dy Ministrów Spr. Zagr. po- 
święconej rozpatrzeniu cało- 
kształtu. zagadnienia nie- 


mieckiego, rząd ZSRR nie| pełnie. 


widziałby przeszkód do znie- 


sienia ograniczeń transporto|nokrotnie zwracał uwagę na 


wych w Berlinie i że wresz- 
cie nie ma zastrzeżeń prze- 
ciwko spofkaniu m prezy- 
dentem Trumanem. 


Ogłoszenie powyższych od 
powiedzi ' Generalissimusa 
Stalina na pytania amefy- 
kańskiego korespondenta na 
stąpiło nazajutrz po ogło- 
szeniu oświadczenia Mini- 
sterstwa Spraw  Zagranicz- 
nych ZSRR w sprawie paktu 
północno-atlantyckiego. Oś- 
wiadczenie to ujawniło wo- 
bec świata istotny sens pak- 
tu północno-atlantyckiego i 
całej polityki mocarstw im- 
rerialistycznych. Pakt atlan- 
tycki jest otwartym ogłosze- 


niem „nowego“ kursu 
polityki międzynarodowej 
państw dmperialistycznych, 


które wchodziły kiedyś do 
obozu aliantów anty-hitle- 
rowskich. Jest on szczyto- 
wym punktem planu anglo- 
amerykańskiego zapanowa- 
nia nad całym światem, jest 
głównym ogniwem realiza- 
cji tego planu i został w oś- 
wiadczeniu MSZ ZSRR zde- 
maskowany jako wielki spi- 
sek przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu, krajom de- 
mokracji ludowej, krajom 
kolonialnym i zależnym wal 
czącym o wyzwolenie oraz 
masom pracującym w kra- 
jach kapitalistycznych, Pakt 
północno-atlantycki -wraz z 
unią zachodnią stanowi po- 
Mityczny odpowiednik planu 
Marshalla, planu wasaliza- 
cji krajów europejskich i 
azjatyckich, planu zapano- 
wania nad światem. Pakt 
północno-atlantycki nie zdzi- 
wi nikogo, kto śledził uważ- 
nie politykę anglosaską pod- 
cząs wojny i po jej zakoń- 
czeniu, kto zadawał sobie 
niejednokrotnie pytanie, dla 
czego żadnych wyników nie 
dawały konferencje Rady 
Ministrów Spraw Zagranicz- 
mych i ich zastępców, posie- 
dzenia Rady Bezpieczeństwa 
Zgromadzenia Ogólnego Na- 
rodów Zjednoczonych itp. 
Pakt ten w swej istocie o- 
piera się na  złudzeniach, 
które hodowali anglosascy 
imperialiści jeszcze podczas 
wojny, że Związek Radziec- 
ki niosący na swych bar- 


kach cały ciężar agresji nie-|* po DRUGIE: 


mieckiej na tyle osłabnie 
militarnie, gospodarczo į po- 
litycznie, że nie potrafi o 
własnych słach podołać we- 
wnaętrznym trudnościom i 
będzie musiał zrezygnować 
z utrwałenia socjalistycznej 
gospodarki, aby otrzymać 
pomoc państw kapitalistycz- 
nych. Innymi słowy będzie 
musiał poddać się dyktandu 
anglosaskiego imperializmu. 
"Takie złudzenia żywił 
zwłaszcza „wódz“ imperiali- 
stycznej koalicji anglosas- 
kiej Winston Churchill. 
Rzeczywistość przekreśliła 
te złudzenia. Związek Ra- 
dziecki wyszedł z woiny nie 


SRR w obronie pokoju i ONZ| ra 


— stwier- 


pokrzyżowała plany i zamy|cie okazywane mu przez si 


Radzieckiego i krajów de- 


sły imperialistów, którzy je- 
dnak nie złożyli broni. 

Dlatego też anglosascy im- 
perialiści pod naporem ko- 
nieczności podpisujący układ 
w Jałcie i Poczdamie z gó- 
ry zakładali, że zrobią wszy- 
stko, aby uczynić z nich 


wiedzieli, że zrobią wszyst” 
ko, aby z tej instytucji mię- 
dzynarodowej współpracy 
uczynić organizację od siebie 
zależną, albo rozbić ją zu- 


Związek Radziecki niejed- 


niebezpieczeństwo takiej po- 
lityki, ostro występował 
przeciwko podżegaczom wo: 
jennym, przedstawiał kon- 
kretne projekty utrwalenia 
pokoju, rozbrojenia, odbu- 
dowy gospodarki światowej, 
współpracy gospodarczej i 
politycznej, która jest zu- 
pełnie możliwa mimo różno- 
scl systemów. Związek Ra- 
dziecki wraz z państwami 
demokracji ludowej pochło- 
` ty pracą nad odbudową 
i rozbudową swej gospodar- 
ki był i jest konsekwent- 
nym obrońcą ONZ, która 


ONZ. 

Ostrzeżenia ZSRR i kon- 
kretne programy utrwale- 
nia pokoju, które przyjmo- 
wane były z radością i na- 
dzieją przez setki milionów 
prostych ludzi, wywoływa- 
ły zamieszanie w anglosas- 
kim obozie imperialistów, 
ale nie powstrzymały go 
przed realizacją  zbrodni- 
czych zamierzeń, Plan pa- 
nowania nad światem, któ- 
ry przyświecał anglosaskim 
imperialistom znalazł swe 
wyraźne sformułowanie w 
parcie północno - atlantyc- 
im. 


Dlaczego? Oświadczenie 
MSZ ZSRR daje na to od- 
powiedź. 


PO PIERWSZE: 

Koła rządzące Stanów Zje 
dmoczonych w bloku z koła- 
mi rządzącymi najsilniej- 
szego mocarstwa kapitalisty 
cznego w Europie—Wielkiej 
Brytanii, której przeznaczo- 
no pierwsze skrzypce w 
unii zachodniej, tworzą z 
paktu północno-atlantyckie- 


go główne narzędzie polity-| 


"i agresywnej na obu pół- 
kulach ziemskich. Prócz St. 
Zjednoczonych, Kanady i 
pięciu państw zachodnio-eu- 
ropejskich, pragnie się wcią- 


gnąć do paktu państwa 
skandynawskie, Hiszpanię 
frankistowską, Portugalię, 


Włochy, Turcję j kraje Azji 
południowo - wschodniej do 
paktu północno-atlantyckie- 
go! 


Wykłucza się możliwość 
udziału w pakcie Związku 


mokracji ludowej podkreśla 
jąc tym samym przeciwko 
komu ten pakt jest skiero- 


PO TRZECIE: 
Jako narzędzie agresji 
przygotowuje się Niemcy 


zachodnie i Japonię i dłate- 
go torpeduje się wszelkie 
próby opracowania trakta- 
tów pokojowych, 

Ale plany kół imperiali- 
stycznych i ich realizacja — 
to są oczywiście dwie różne 
taeczy. 

Samo istnienie Państwa 


ły demokratyczne w innych|świat na drogę nowej woj- 


|krajach są NIEPOKONANĄ 


PRZESZKODĄ DLA WSZY 
STKICH I WSZELKICH 
PLANÓW  USTANOWIE- 
NIA PANOWANIA NAD 
ŚWIATEM TYCH LUB IN- 
NYCH MOCARSTW co zna- 
lazło już swe historyczne 
potwierdzenie w  zlikwido”* 
waniu państw  faszystow- 
skich, które usiłowały zrea* 
lizować swe fantastyczne 
plany panowania nad świa- 
tem, plany od których mało 
różnią się obecne plany u- 
stanowienia panowania an- 
gloamerykańskiego, 

Przeszkodą w realizacji 
tych planów są sprzeczności 
istniejące między krajami 
kapitalistycznymi 1 wew- 
nątrz nich. Na przeszkodzie 
realizacji tych planów stoi 
ogromne ożywienie ruchu 
narodowo - wyzwoleńczego 
w krajach Wschodu, które 
dopiero teraz zdobyły moż- 
ność wyprostowania ra- 
mion. 

Umowy wynikające z pla- 
nu Marshalla, jak unia za- 
chodnia į wreszcie pakt pół- 
nocno - atlantycki wraz z 
jego przybudówkami obej- 
mującymi w .. projektach 
wszystkie państwa, z wyjąt” 
kiem państw ludowych są 
sprzeczne z Kartą ONZ. 


ONZ przyznaje kierowni- 
czą rolę pięciu mocarstwom 
a nie tylko imperialistom z 
kół rządzących USA i W. 
Brytanii i dlatego — zda” 
niem tych imperialistów — 
trzeba ONZ osłabić i zlikwi- 
dować. ; 

Pakt północno-atlantycki 
jest podkopem pod ONZ, 
której konsekwentnym ob- 
rońcą są ZSRR t kraje de- 
mokracji ludowej. 

W wywiadzie udzielonym 
korespondentowi „Prawdy“ 
20 października ub. r. Józef 
Stalin powiedział o knowa- 
niach podżegaczy wojen- 
nych: 
| „Wszystko to może się skoń- 
czyć tylko hanlebnym Has- 
kiem podżegaczy do nowej 
wojny. Zbyt żywe są w pa” 


ny. l 
Oświadczenie Ministerstwa 
Spraw Zagranicmych ZSRR 
demaskuje wyraźnie kno- 
wania podżegaczy I wycią- 
ga praktyczne wnioski z 
uswartego agresywnego kur 
su politycznego anglo-ame- 
rykańskich kół imperialisty- 
cznych, Wnioski te idą w 
kierunku jeszcze energicz- 
niejszej i bardziej konsek- 
wentnej walki przeciwko po 
lityce agresji, przeciwko roz 
pętywaniu nowej wojny, 
walki o trwały pokój demo- 
kratyczny: wnioski te idą w 
kierunku nieugiętej walki 
przeciwko podważaniu i bu- 
rzeniu ONZ — walki o u- 
czynienie z ONZ instru- 
mentu trwałego pokoju. 
Odpowiedź Stalina na py” 
tania amerykańskiego kore- 
spondenta raz jeszcze for- 
mułuje wytyczne  radziec- 
kiej polityki zagranicznej, 
dając konkretny program 
rozwiązania najbardziej pa- 
lących zagadnień międzyna- 
rodowych. Program ten od: 
powiada interesom wszyst- 
kich ludzi miłujących po- 


kój. 
8 Kazimierz Golde. 


Nasze zakłady PZPB Nr 1, 
wykonały plan roczny przed 
terminowo 1 sg nadwyżką, 
Znaczy to, że pracowaliśmy 
dobrze. Nie można jednak 
powiedzieć, by wszystkie mo 
żliwości zostały przez nas 
wykorzystane. Mamy ich 
jeszcze dużo. Gdyby je wy- 
korzystać — produkcja na- 
szych zakładów mogłaby 
wżrosnąć bardzo znacznie, 
Mam tu na myśli marno- 
trawstwo surowców i półta- 
brykatów, z objawami które- 
go można się u nas spotkać 


ną każdym kroku, Główną 
przyczyną tego jest brak 
czystości na oddziałach. A 


ŚLADEM artykulów 


Obywatelu Redaktorze! 

W Nrze 27, z dnią 28 stycz- 
mia br, Waszego poczytnego pi- 
sma ukazała się koresponden- 
cja korespondenta fabryczne: 
go PZZPDz, im. T, Duracza pt. 
„Nasze kłopoty''. 

Jednym z kłopotów, jak pi- 
sze, korespondent mą „zawalo- 
ne odpadkami wszystkie piwni 
ca i korytarze'*, 

Bardzo się cieszymy, że kore 
spondenci fabryczni zwrócili n- 
wagę na walające się w wielu 
zakładach pracy — odpadki, 
Ale na tym nie powinno się 
skończyć. Nie wystarczy napi- 
saé; do gazety, Sprawę jak się 
zczęło, trzeba skończyć, Odpad 
ki znajdujące się w zakładach 
przemysłu włókienniczego, pod 
legają kompetencji dyrekcji 
branżowych Gentralnego Zarzą- 
du Przemysłu Włókienniczego, 
w tym wypadku Dyrekcji Prze- 
mysłu Dziewiarskiego, 

Do niej należy (o ile Dyrek 
cja PZZPDz. im, T., Dnracza dó 
pełniła obowiązkn zgłoszenia od 
padków)  zadysponowanie od. 
padkami tj. jeśli nadają się je 
szczę do produkcji w zakładąch 
przemysłu włókienniczego 
przekazać odpowiedniemu za. 
kładowi, © ile nie — przekazać 
do Centrali Odpadków Użytko- 
wych. która z kolei odpadki od 


Odpadki 


. 14 
należy zgłaszać 
bierze i prześle do właściwego 
przemysłu przetwórczego, w Tra. 
mach plann zaopatrzenia prze- 
mysłu w surowce odpadkowe, 

Wedle danych nadesłanych 
da Centrali Odpadków Użytko: 
wych, w październiku ub, r, 
przez Dyrekcje Przemysłu Dzie 
wiarskiego, w fabryce im. T. 
Duracza znajdowało się 57 kg. 
odpadków, szmat zaoliwionych 
(słownie: pięćdziesiąt siedem 
kilogramów), 

W sprawozdaniu z dnia 
stycznia (pismo Dvrekcji Prze 
mysłu  Dziewiarskiego, Dzial 
Obrotn  Towarowego, Oddział 
Zbyt, Tn dz. VIT/1281) w ogó- 
Je nie wykazano odpadków w 
tej fabryce. 

Wobec tego, za stan przedsta 
wiońy w korespondencji pono- 
szą winę bądź Rada Zakładowa 
i Dyrekcja PZZPDz, im T. Du 
recza, bądź Dyrekcja Przemy 
słu Dziewiarskiego. 

Nawiasem zaznaczamy, żó W% 
ggsindującym  Oddziele Sortow 
m Nr 3, przy ul. Południowej 
64 remanent odpadków na. dzień 
1 stycznia 1949 r. wynosił 
1,700 ton, a więc oddział nie 
świeci pustką, jak to sugerował 
korespondent, 

Dział Popularyzacji 

Odpadków Centrali 

Jdpadków Użytkowych. 
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Nasi korespondenci fabryczni piszą 
a 


Wydajmy walkę niechlujstwu i marnotrawstwu 


i G wo 


. : J r 

Kradzież czy ewakuacja 

W swoim czasie, przed pierwsza wojną śwlatową zginą! 
z Louvru słynny obraz Rafaela „Głoconda”. Sprawa nabrała 
wielkiego rozgłosu. Śledztwó w sprawie tajemniczej afery 
prowadzili najlepsi detektywi Francji i całego świata. Po 
jakimś czasie wyjaśniło się, że obraz został skradziony 1 
sprzedany przez złodzieja za grubszą kwotę jednemu sz 
multi-milionerów amerykańskich. Wówczas nie było jednak 
że sporów, jak nazwać aferę: wszystkie pisma pisały 
po prostu o kradzieży obrazu. 


Ostatnio, jak donosi prasa sagraniczna, wykorzystując 
wojnę domową w Chinach, Amerykanie wywieźki z muze- 
ów, I pałaców Pekinu 8.800 chińskich dzieł sztuki bezcen- 
nej wprost warłości, Dzieła te reprezentują bowiem wszyst- 
ko najlepsze, co stworzył naród chiński na przestrzeni 
swojej bogatej, bo liczącej kilka tysięcy lat historii, Obec- 
nie pod pretekstem „zabezpieczenia” wszystkie te arcydzie- 
ła twórczego geniuszu narodu chińskiego mają się znaleźć 
w Waszyngtonie, a ich opiekunami mają zostać kongrés- 
meni spośród plantatorów bawełny w dolinie rzeki Mist. 
pkh cowbojów z Texasu oraz businessmenów z Wall- 

Ireet, 


Tym rarem ta.niesłychana alera majaca na celu pozba- 
włenie narodu chińskiego dorobku kulturalnega z blisko 
4 tysięcy lat — nazywa ale w słownictwie amerykańskim 
bardzo skromnie — „ewakuacją”. 


Nie wszyscy jednak godzą się na określenie tej afery 
tak skromną nazwą. Nawet poseł do parlamentu nankiń- 
skiego, członek Kuomintangu Li-Pulu, do nie dawna wielbi- 
ciel USA, w przystępie szczerości nazwał ową „ewakuację” 
chińskich dzieł szłuki do Ameryki „okradzeniem narodu 

chińskiego”. O kradzież oskarżał wręcz choiwych rabun- 
ku kongresmenów amerykańskich, 


Kto ma rację w tym sporze terminologicznym, pozosta” 
wiamy do osądu naszym czytelnikom. 


Jedno jest niewątpliwe — dzięki wynalazczości kongres- 
menów amerykańskich, język nasz wzbogaci! się o jeszcze 
jeden synonim dla słowa „kradzież,” 

+ Od dziś kronikarze gazetowi pisać zapewne będą donie- 
sienia z kroniki milicyjnej w sposób następujacy, „Ze 
"strychu domu przy ul. Piotrkowskiej Nr, 123 nieznani paje- 
czarze EWAKUOWALI bieliznę państwu Iksińskich" albo: 
U wracającego z pracy pracownika PZPB Nr. 2 ob. N. nie- 
znany dołlniarz, korzystając x tłoku, ewakuował portfel 
zawierający pieniądze | dokumenty osobiste. E, 


Podnieślone w porę z podło- 
gi, przed zdeptaniem ich no- 
gam! — kilkakrotnie jeszcze 
mogłyby kursować między 
przędzalnią i tkalnią. Zdepta 
ne — idą pod kocioł, a z ni-% 
mi marnuje się praca robotni 


czystość miejsca pracy i ma- 
szyn jest matką wszystkich 
innych przymiotów wzorowe 
go zakładu pracy, 

U nas, na przędzalni PZPB 
Nr 1, bardzo wiele traci się 


wskutek nieprzestrzegania 

czystości na salach. Można ków. i 

śmiało powiedzieć, że noga-| 4 leż bo szkody wyrządza 
mi depczemy po milionach| 3 produkcji zanieczyszczone 
złotych. Przejdźmy się po któ| MASZYNY». 

rejkolwiek z Sal, Na każdym ObBlepione kurzem łożyska 


i inne części powodują ciężki 
chód maszyn, czeste psucie 
się ich 1 nadmierne zużycie 
prądu. Ty wszystko powodu- 
je z kolel podrożenie kosz- 
tów własnych produkcji, a 
więc obniża rentowność fabry 
ki 


kroku poniewierają się końce 
niedoprzędu, nici, szpule, cew 
ki, zwijki į innecenne przed 
mioty. Na brudnej podłodze 
leży. niczym nie chroniona 
przędza, przeznaczona dla 
tkalni, Liny i powrozy mogły 
by jeszcze przez dłuższy czas 
służyć do produkcji, odrzuca 
ne są do braków. Różne częś- 


Fakty podane wyżej mają 
miejsce nie tylko u nas, Niem 


ci maszyn rdzewieją na dzie<|chlujstwu i marnotrawstwu 
dzińcu, należy wydać walkę. Każda 
Krótko mówiąc — marnują| zaoszczędzona złotówka jeół 


dla nas cenna, Niech Związ- 
ki Zawodowe i fabryczne OTe 
ganizacje partyjne zajmą Się 
tym zagadnieniem. 


się takie rzeczy, które *a dro 
gie pieniądze sprowadzamy at 
zza granicy, Gdyby u nas 
miał się kto tym zaintereso- 
wać, wiele cennego materiału Korespondent fabryczny 
można by były uratować. Weź PZPB Nr i 

my dla przykładu zwijkt.| Aleksander Piecki 
Młodzież naszej fabryki — 


| Sport w fabryce 

a A 
nizowanie takich sekcji, jak 

a stanowi ona bardzo znaczną 


piłkarska czy . bokserska, 
część załogi bardzo by| względnie kolarska. Sprzęt dla 
chciała uprawiać sporty. Wie|tych sekcji jest bardzo drom 
my przecież, jak poważny 


0 1 nie możemy wymagać od 
wpływ ma kultura fizyczna| naszej fabryki by go nam 
na zdrowie młodocianego To- 


bok ; fa A „zafundowała”, 
otnika, spędzającego ęKSzĄ Istniej "dnak i i 
część dnia w dusznej sali fa- weny sna, Mina. qatęzie 


sportu, których uprawiani 

brycznej, na kształtowanie ME: DONA A Poraj Poic 4 
się jego charakteru. wydatków. Jest to tenis to- 

Ja, jako zwolennik Sportu, |towy i siatkówka Nasz Wv- 
pragnę gorąco, by na terenie | dzia? Socjalny powinien pomy 
naszej fabryki powstała orga | sjęć o tym 1 stworzyć nam 
nizacja sportowa. Pragną tego | możliwość godziwej i py- 
wszyscy moi koledzy i kole- tecznej. rozrywki po godzi. 
żanki, Nie mamy przy tym | nach pracy. $ 
zbyt wielkich wymagań. Zda- 
jemy sobie bowiem sprawę 2z Korespondent fabryczny 
jak wielkimi trudnościami i PZPD im. T. Duracza 
katztami połączone jast mares W. Szczawińskł 
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Zagranicznych ZSRR w spra 
wie paktu północnoatlan- 
tyckiego, głośnym echem od 
biła się w sercach i umy- 
stach milionów prostych lu- 


dzi na całym świecie.. 

Nie po raz pierwszy roz- 
lega. się z Moskwy głos 
ostrzegający ludzkość przed 
knowaniami. imperialistów 
i podżegaczy wojennych i 
wzywający do walki o po- 
kój, Podstawą polityki za- 
granicznej Związku Radziec 
kiego na przestrzeni trzech 
dziesięcioleci jego istnienia, 
jest nieustająca walka o po- 
kój. 

Gdy wbrew pokojowym 
wysiłkom ZSRR, zmierzają” 
€ym do zapobieżenia agresji 
niemieckiej, imperializm roz 
paa drugą wojne śwatową, 

wiązek Radziecki przyjął 
na siebie najsilniejsze ude- 
rzenie hitlerowskiej machi- 
ny wojennej į poniósł naj- 
większe ofiary w walce o 


rozbicie straszliwych sił 
'przemocy, zagrażających 
wolwości wszystkich naro- 


dów świata. Dzięki potędze 
Związku Radzieckiego hifle- 
ryzm został pokonany. a pôd 
bite narody odzyskały wol- 
ność, Jednocześnie Związek 
Radziecki podjał starania o 
uchronienie ludzkości -na 
przyszłość przed powtótze- 
niem podobnej tragedii. U- 
chwały konferencji w Jał- 
cie i Poczdamie są właśnie 
wyrazem tej troski o trwały 
pokój. One to wytyczyły za- 
sady, których realizacja ża: 
pewniłaby?” narodom świata 
trwały, demokratyczny po- 
kój. 

Od długiego czasu uch“ 
wały Jałty i Poczdamu są 


~ systematycznie wypaczane i 


skich. Wyrazem 
polityka ciągłego zaostrza- 
nia stosunków między pań“ 
stwami kapitalistycznymi a 
Związkiem Radzieckim i kra 
jami demokracji ludowej. 
Wyrazem tego jest polityka 
uprawiana przez St. Zjed- 
noczońe, Anglię i inne kraje 
zachódnio+europejskie wobec 
imperialistycznych. reakcyj- 
nych sił w Niemczech. Po- 
dział Niemiec i budowa im- 
perialistycznych. agresyw= 
nych, poddanych włądztwu 
anglosaskich  imperialistów 
— Niemiec Zachodnich — 
zagraża interesom i bezpie: 
czeństwu krajów miłują- 
cych pokój. Wyrazem iimpe- 
rialistycznej polityki jest 
tworzenie unii zachodniej i 
projekt paktu północno“ 
atlantyckiego. 

Unia zachodnią, jak świad 
czą o tym niezbite fakty, 
oznacza przede wszystkim 
odbudowę Niemiec Zachod- 
nich jako państwa, które ma 
stanowić odskocznię dla no- 
ej agresji przeciwko Zwią- 
zkowi Radzieckiemu i kra- 
jom demokracji ludowej. Na 
czele Zachodnich Niemiec 
mają stać poddani kontroli 
wielkiego kapitału anglo- 
amerykańskiego magnaci 
przemysłu niemieckiego, za- 
cieki organizatorzy dwu 
przegranych przez Niemcy 
wojen _ imperialistycznych, 
snujacy plany nowej agre- 
sji. Taka polityka zagraża 
kezpieczeństwu narodów Eu 
ropy. popiera siły agresji. 
hopiera agresywne dążenia 
faszystów niemieckich. Ta- 
ka polityka godzi w najży- 
wotniejsze interesy narodu 
polskiego, który za życia je- 
dnego pokolenia dwukrotnie 
padł ofiarą okupacji niemiec 


łamane przez, imperialistów| kiej. 


amerykańskich i  angiel- 


Co czytać 0» 05 61 
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Przeciw imperialistycznej 


Nowe widawnictwa marksistowskie 


© W zorii „Biblioteka  klasv. 
ków marksizmu'* Sp, Wyd 
„Msiażka** i „Wiedza wydała 
ostatnia zbiór artykułów Leni. 
na — „O Związkach zawodo. 
wych'', Chronologicznie dzielą 
sie one na dwie części: jedna 
dotyczy zaządnień ruchn zawo- 
dowego w okresie przedrewolu. 
cyjuym, druga związana jest 
s działalnością związków za. 
wodowych w dobie budownict. 
wa zsocjalistycenego, gdy wła- 
dza i rodki proflnkcji znalazły 
się w rękach mas pracujących, 

Lenin nazywał związki zawo 
dowe „Azkołą komunizmu'', tn 
toż da ich działalności i rozwoa 
ju przękładał ogromną wagę: 
Artykuły i przemówienia Leni. 


ha, zebrane, w omawianej tn 
kriążce, związane sę z tak do. 
niosłymi sprawami, jak — rola 
i zadania związków zawodo. 
wych, stosunek partii do zw. 
zawodowych itp, Nie potrzeba 
podkreślać, że wszystkie te ża. 
gnanienia mają dziś sens najem 
pełniej aktualny, 

W chwili, gdy przystępujemy 
w naszym kraju do hndowania 
fundamentów socjalizmu, za. 
dania związków zawodowych 
stają się szezególnie rozległe 
i odpowiedzialne, dlntegn więc 
genialne nauki i wskazania la. 
rinowskie nabierają mocy nie. 
odpartych nakazów taktycznych 
i wychowawczych. 


Prof. inż. Władysław Brotkowski 
EEEE ZDANE WY | A ONZ 
Prezes Stow. Inżynierów i Techników Przem. Włókienniczego 


Intelekt techniczny człowie j kowiczów, Narutowiczów I Ma 
ka czynny był od prawieków |drzejewskich nie było w kra- 


` także w wytwórczości 
dzielniczej. Przermożna jego 


ręko-|ju pola do popisu. 


W takich warunkach trudno 


tego jest 


rola w rozwoju gospodarstwa| mówić o jakimś żywszym tęt- 
społecznego ujawniła się jed-|nie życia techniczno - zawo- 
nak w całej pełni dopiero w|dowego i organizacyjnego w 
erze mechanicznej produkcji,|kraju. Działalność stowarzy- 
którą on właśnie stworzył  |szeń technicznych rozwijała 
Losy polityczne Polski spra- |się ospale i inaczej być nie 
wiły, że rozwój nowoczesnej | mogło. bowiem w dawnvch wa 
produkcji więłko-przemysło- | runkach niezdolną ona była 
wej, decydującej o dobrobycie| wpływać twórczo na rozwój 
jednostki i potędze politycz= |życia gospodarczego kraju, u- 
nej państwa, ogromnie się u|zależnionego całkowicie od po 
nas opóźnił, powstałe zaśjtęg obcych. 
przedsiębiorstwa były z razu| :To też dopiero w r. 1937 czy 
, niemal wyłączną dziedziną za-|li w 19 lat po odzyskaniu nie- 
granicznego kapitału i obcej| podległości, polski świat tech- 
inteligencji technicznej. Siłyjniczny zdobył się na urządze- 
techniczne polskie narastały|nie Kongresu Inżynierów we 
ogromnie powoli, przytłaczane | Lwowie. 
zależnością, pozbawione tał-| Obrady | uchwalohe tezy 
kowicie możności kształtowa- |rozwojowe ujawniły ogrom 
nia losów gospodarczych kra-| zadań. stojących przed pań- 
ju na miarę jego istotnych pojstwową gospodarką. 
trzeb. Zadania te podjął dopiero 
Ciężka zaiste była dola pol-|pamiętny powojenny Kongres 
skiego młodego adepta techni | Inżynierów i techników w Ra 
ki, gdy po ukończeniu szkoły | towicąch, mobilizując polskich 
technicznej daremnie zabiezał techników do czynnej współ- 
6 posadę. Polscy inżynierowiejpracy w realizacji Trzyletnie- 
masowo $zukać musieli chleba |zgó Planu Odbudowy Gosmndar 
za granica, bowiem dla Jasiu-/ czej. ; 


{ 


OS PRZESTROGI 


Opublikowana wczoraj de- 
klaracja Ministerstwa Spr. 


polityce rozpętywania 


sił/złomnie we wspólnym szere* 


agresji padły z Moskwy sło-|gu ze swym Wielkim Sojusz 


wa prawdy i 


przestrogi.|nikiem — Związkiem  Ra- 


Związek Radziecki przeciw-|dzieckim., W walce tej stoją 


stawia jej politykę walki o/u- boku 


powszechny trwały pokój 


Związku  Radziec- 
kiego wsżystkie kraje miłu- 


demokratyczny. Podczas gdy |jące pokój, stoją niezliczone 


zwolennicy agresji podkopu- 
ja fundamenty ONZ, z któ 
rą wszyscy , ludzie dobrej 
woli związali nadzieje na 
ugruntowanie trwałego po- 
koju. Związek Radziecki 
występuje w obronie jej au- 
torytetu. 

Naród polski w imię naj- 
żywotniejszych swych inte- 
resów stoi w tej walce nie- 


miliony ludzi dobrej woli na 


całej kuli ziemskiej. Siły po- 
koju. przeciwstawiające się 
siłom agresji. wyrażają my” 
śli i uczucia narodów, które 
przeżyły wojnę i więcej jej 
nie chcą. 


Te siły pokoju są potęż- 


niejsze od sił agresji — i to 
jest rękojmią zwycięstwa w 
walce o trwały pokój. 


Nr. 31 


obronie pokoju i kultury 


Przed sesją Międzynarodowego Biura 


Inte'ektualistów 


W duras „1 stycznia — 
lutego br. udbędzie się w Pary 
żu sesja Międzynarodowego 
Biura stałej organizacji lntele- 
klualistów dla spraw pokoju. 
Jak wiadomo, członkowie tego 
Biura w liczbie 25 zostali wy. 
brani na Rongrosie Wroclaw: 
skim. Celem sesji Biura jest 
wymiana doświadczeń krajo- 
wych po Kongresie Wrocław. 
skim oraz skoordynowanie ak- 


4|— Aleksander Fadiejew, sekrè 
targ generalny związku 


pisa 
Tzy radzieckich oraz Fiedosie- 
jew, redaktor czasopisma „Ból. 
szawiki*, z ramienin Czecliosło 
satcji — rektor _ nniwersytetu 
praskiego Mnukureyskr, z Tamis 
nia Połski — leon Kruczkow* 
ski, z ramiewia Anglii — Lonis 
Golding i Orowthe, z ramienia 
Stanów Zjednoczonych — A. 
Kahi i rzeźbiarz Dnvidson, £ 


cji w obronie pokoju i kultury, samiai > Włoch = - malacz 
Przedstawieiejami Prancji bę: utto blicysta EEA 
dą fTrena Joliot Curie, zńanę iij Sueno "Wyżna a Pes 
terat ArRgon i poeta  Cesaine, Sireni, £ ramienia Dani — An 
Ponadto do Paryża mają przy. |dersen Nex0e, z raniienia Bra, 
być m. ia. z ramienia ZSRR — ' zsyłki — Jorge Amado, 
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Poeta walczącej ludzkości 


Uroczysta akademia ku uczczeniu 50-tej rocznicy twórczości Leopolda Staffa 


Pod profektoratem marszał- 
ka Seimu, Władysława Kowal 
skiego, prezesa Rady Mini- 
strów Józefa Cyrankiewiczą 
i min. Kultury i Sztuki Stefa 
na Dybowskiego, odbyła się w 
Państwowym _ Teatrze Pol- 
skim akademia z okazji 50- 
lecią twórczośći znakomitego 
R! poety Leopolda Staf- 
a. 

W uroczystości wzięli udział: 
marszałek Sejmu Wł. Kowal- 
ski, minister Kultury i Sztu- 
ki St, Dybowski, min. Spraw 
Zagranicznych — Z Modze- 
lewski, wicemin. Kultury i 
Sztuki Wł, Sokorski, wicemini 
strowie Oświaty E. Krassow- 
Ska i H, Jabłoński oraz przy 
byli na Zjazd Literatów Pol- 
skich pisarze radzieccy w 050 
bach:*A. Kormiejczuka, P. Ty 
czyny, S. Szczypaczowa, I: 
Anisimowa i A, Venclowej, 


Salę teatru wypełniła publicz 
ność do ostatniegb miejsca. 

Na scenie teatru zgromadzi 
li się literaci | artyści scen 
polskich przybyli z całego kra 
ju. 


Otwarcie uroczystości doko- 


nal J, Tuwim, jako przewod- 


niczący Komitetu Obchodu 
50-lecia twórczości L. Staffa, 
Następnie wygłosił przemówie 
nie wicemin. Kultury i Sztu 
ki WŁ Sokorski. 


Na wstępie wicemin, Sokor- 
ski podkreślił, że w ramach 
uroczystości jubileuszowych 
50.lecia twórczości Ł. Staffa, 
Prezydent Rzeczypospolitej u- 
dekorował w dniu wczoraj- 
szym wielkiego poetę Krzyżem 
Komandorii Odrodzenia Polski 
z gwiazdą, dając w ten sposób 
najwyższy wyraz czej | użna- 
nia Polski Ludowej dla twór- 
czej pracy znakomitego jubi- 
lata. 


Wieczna młodość poety. wy 
rasta z prostej linii z jego głę 
bokiej wiary w ludzkość, z 
przezwyciężenia tragizmu dro 


osiągnięć po ciężkich „dniach | mówca złożeniem jubiatowi, 


kięski i rozgromu”. 


Leopold Staff jest dzis mię 
dzy nami. I to jest przedmio- 
tem naszej radości. Nasz hołd 
i nasze uznanie składamy czło 
wiekowi, którego serce, jak 
sam 9 tym pisze: „zaczęło zno 
wu bić ; bije, chodzi jak ze- 
garek który wskazuje dokład 
ny czas”. 1 


Ten czas jest czasem  czło- 
wieka, I dlatego może ten głę 
boko ludzki poeta i wytrwały 
ły poszukiwacz obiektywnej 
prawdy jest nam tak drogi I 


tak bliski Jest poetą nAaszey 
diogi. drogi walczącej ludz- 
kości“: 


Przemówienie swe zakończył 


w imieniu Rzadu Rzeczypospo 
litej Połskiej, stów najwyższe- 
go uznania i najserdeczniej- 
szych życzeń wielu jeszcze lat 
owocnej pracy i osobistego 
szczęścia. 


Po przemówieniu wicemin, 
Wł. Sokorskiego, zabrał głos 
J. Iwaszkiewicz, omawiając 
znaczenie twórczości L. Staffa, 
którą określił jako poezję 
współczucia 1 współzróżumie= 
nia, 

J. Tuwim wręczył L. Staffo- 
wi Księgę Pamiątkową. wyda- 
ną pod redalscją J. Gomulic- 
kiego i J- Tuwima, w której 
120 pisarzy polskich wyraziła 
poecie swój hołd. Poetę obda 


rzono upominkami i wiązane 
kami kwiatów, 

Z kolei zabrał głos jubilat, 
który w pełnych prostoty sto- 
wach złożył podziękowanie 
wszystkim, którzy przyczynił 
się do obchodu jubiłeuszowe- 

Odczytanie licznych depesz, 
wśród któtych' znajdowały sę 
również serdeczne gratulacje, 
złożone przez pisarzy ratet- 
kich, zakończyły część oflc;ai= 
ną, 

Część artystyczną, którą 6- 
tworzył L. Solski, składając w 
serdecznych słowach hołd ju- 
biatowi. wypełmity recytasje 
wierszy L, Staffa w wykona 
niu najwybitniejszych arty» 
stów scen warszawskich. 


Nie chcemy być ofiarami amerykańskich imperialistów 


Manifestacja na rzecz niezawisłości: Norwegii 


W Oslo odbył się ostatnio wie 
lotysięczny wiec, zorganizowa. 
ny przez grupę znanych działa 
czy społecznych pod hasłem 
walki o pokój i niezawisłość na 
rodówą Norwegii; Organizato. 
rzy wiecu ogłosili odezwę do 
mieszkańców Oslo, wzywającą 
ich do zamanifestawanin swego 
krytycznego stosunku dò poli- 
tyki ragranicznej rządu norwe 
skiego. Odezwa stwierdza, że 
aspiracje pokojowe narodu nor. 
weskiego powinny skłonić go 
du zajęcia negatywnego stano. 
wiska wobec paktu atlantyckie 
go. Odeżwę podpisali wybitni 
vezeni; pisarze, artyści i leka- 
rze. 


Na wiecu wystąpił m, in, proj 


tcsor Kreiberg, który oświad. 
czył: 

Nia jestem komunistą, ale u- 
waźnm za swój obowiązek po- 
przeć masy pracujące w ich dą 
żeniu do zapewnienia takiej po 
lilyki vagranieznej, która przy 
czyniłaby się do utrwalenia po 
kaju na całym Świecie. Pakt 


gi człowieka, z prostoty jego mi'nntycki stanowi ogniwo. w 
=- nnn w 


Stworzenie Naczelnej Orga- 
nizącji Technicznej stało się 
najwłaściwszą formą organi- 
zacyjną świata technicznego 
w nowych warunkach ustroja 
wych. Składową cześcią Na- 
czelnej Organizacji Technicz- 
nej są Branżowe Stowarzysze 
nia Inżynierów 1 Techników, 
mające służyć państwu ra- 
dą i pomocą w organizacji 
produkcji. 


Rozpoczął się miesiąc akty- 
wizacji życia organizacyjnego 
w Stowarzyszeniąch Branżo- 
wych. Zadanie to wyjątkowej 
doniosłości. Chodzi o mobili- 
zację wszystkich rezerw nte- 
lektu technicznego dla pokona 
nia zadań, które strasziiwe zni 
szczenia wojenne szczególnie 
przed technikami w dziedzi- 
nie odbudowy postawiłv. 


Nie tylko zniszczone war- 
sztąty wołają o aktywizację 
'woli twórczej inżyniera pol- 
skiego. Daleko więcej zniewa 
la do niej nowa rzeczywistość 
polityczno - gospódaTcza. znie 
wala fakt, że na miejsce ka- 
pitalisty, często obcego kap'- 


Rola inteligencji technicznej dawniej a dziś 


li się gospodarzami w fabry- 
kach i w warsztatach, mogąc 
kształtować życie gospodarcze 
kraju i swój własny byt ma- 
terialny według swych najle- 
piej pojętych wizji twór- 
czych. 

Ale czy historyczne zada- 
nie to da się urzeczywistnić 
bez  najściślejszej harmonii 
robotników i inżynierów? 


Rzeczywiste interesy świa- 
ta robotniczego 1 kierownic- 
twa technicznego są w obec- 
nym ustroju wspólne. 

To też najwłaściwszym | 
najwyższym celem Naczelnej 
Organizacji Technicznej jest 
doprowadzić do pełmej. har- 
monizacji wszystkich czynni- 
ków, uczestniczących w pro- 
dukcji: na terenie poszczegól- 
nych warsztatów. w organiza- 
cjach zawodowych a wreszcie 
na terenie i w zakresie gospo- 
darki państwowej. 

Jest to praca trudna, długo- 
falowa. wymagająca wielkiej 
prężności organizacyjnej, któ- 
ra jednak wobec podstawo” 
wej waźności swej musi być I 


talisty, inżynier i technik ra-| będzie wykonana, 


zem z robotnikiem nolskim st“ 


prowokacyjnych planach agres- 
ji przeciwko narodowi radzier- 
kiemn. Zdrajcy chcą byśmy od 
Gali naszą krow w ofierze inte 
resom USA. Jednakże my tego 
nie cheemy! 

Prof, Kreiberg podkreślił, że 
miedzy Związkiem Radzieckim 
a Norwegią istniały zawsze sto 
sirki dobrego sąsiedztwa  Zwią 
zek Radziecki wyzwolił Norwe 
mię od okupantów faszystów: 
skich i pierwszy  ewaktował 
twe wojska z tego krajn. 

Kończąc prof. Kreiberg WEZ. 
wał naród norweski do wałki 


przeciwko „awzanturniczej i zgu 
lnej polityce rządu''. 4 
Uczestnicy wiatru wysłuchał 
również z wielką nwagą mowy 
literatki Torborg Nedreos, któ. 
ra potępiła zbrodniczą działal- 
ność  modźegaczy wojennych, 


Podkreśliła ona równocześnie 
pokojowokć polityki Związka 
Radzieckiego, 


Obie mowy przyjęto burzli. 
wę owacją, Uczestnicy wiccn 
uchwalili rezolucję, protestują 
cą przeciwko projektom przy- 
_ stąpienia Norwegii do paktua 
atlantyckiego. 


Drugi dzień obrad 


nad budżetami zw. samorządowych 


Obrady drugiego. dnia konfe- 
rencji prezydiów wojewódzkich 
rad narodowych i wojewndów 
nad budżetami związków samo 
rządowych, toczyły się w obec. 
ności Prezydenta RP. Bolesta- 
wa Bieruta pod przewodnie. 
twem Szafa Kancelarii Rady 
Państwa min, K,  Mijnla, Na 
obrady przybyli członkowie Ra 
dy Państwa: marszałek Sejmu 
— Wł Kowalski, wicemerszał: 
kowie: W, Barcikowski, St. 
Szwalbe, R Zambrowski oraz 


dr H. Kołodziejski i J, Nieko. 


W obradach uczestniczyli także 
wicepremier Korzycki, min, Wł, 
Wolski, min. dr T. Michejda, 
min, K, Rusinek, min, inż. M. 
Kuczorowski, dyr. Biura Kon. 
troli inż, J, Grubecki oraz wice 
ministrowie; _ Petrusiewiez i 
Kurowski, 4 

Referat zastępcy Bzefa Kan- 
celarii Rady Państwa - wice. 
min. prof, J,  Jaroszyńskiego, 
zwrócił nwsgę na częste zjawi- 
rko rozpraszania się poszczegól 
nych jednostek samorządu na 
reamaite czynności, choć nieja. 
dnokrotnie słuszna, ale nið na- 
leżące do samorządu; w konse. 
kweńcji często samorząd zanie 
dkuje podstawowe zadania, do 
których jest ustawowo obowią- 
zany. 

W dalszym ciągu swego refe 


ratu wicemin Jaroszyński wska 
zuł na konieczność redukcji pè 
wupch  przerostów _ budżeto. 
wych, które nie mają uzasadnia 
nia wobe przejęcia przez Pań 
stwo poważnej części odnośnych 
instytucji, obyugiwanych do- 
tythczas przez samorząd, 

Dyr. A. Wendel scharaktery- 
zował wspólnie z dyr. K, Sobot 
ką gospodarkę budźetowę wo- 
jewódzkich związków samorz$.. 
dowych i zadania  Wojewódz- 
kich Rad Narodowych na rok 
bieżący, N 
Szczegółowej krytyce poddo- 
no odpowiednie pozycja budże- 
tów wojewódzkich wwiązków są 
morządowych, których  kredswy 
nie posiadafą określonych prza 
znaczeń i opracowane są ubyt 
ogólnikowo, a niekiedy w spo- 
sób chaotyczny. 

W dyskusji podkreślano, iż 
od czasu sierpniowego  plenum 
KC PPR w działalności samo- 
rządu dał się zaobserwować gie 
boki przełom, dzięki krytycz. 
nej ocenie dotychczasowej dzia 
ialności i analizie składu socja 


lnego Rad Narodowych. 

W toku dyskoeji zabrał głos 
Prezydent RP, Bolesław Bie- 
rut. Przemówienie ob  Prezy. 
denta zamieszczamy na stronie 
1-ej „Głosu'*, 

Wyniki dyskusji podsumował 
Ezei Kancelarii Rady Państwa 
min. K Mijal 


Nr, ST 


Piekarnia PSS 


W ogromnych dzieżach pecz i 
nieje pulchne, pachnące cia- BEE y 

sto. Wyrobione przez mecha- 
niczną „łapę* dostaje się w 
głąb maszyny, skąd długim 
szeregiem płyną rzędy zgrab 
nie wykrojonych bułek i bū- 
chnów chleba. Dyszące żarem 


Nr 1 


powinna być pierwszą nie tylko z nazwy 


jna nowym miejscu jest zle- 
k dwie kilkanaście dni, już moż 


na zauważyć wydajniejszą pra 
cę całego zespołu. 

Sądzimy jednak, że system 
takiego „flancowania* nie jest 
i najlepszymi wyjściem z sylu- 
acji. Na terenie piekarni, któ- 


piece pochłaniają coraz to no- 
we porcje misternie uplecio- 
nych strucli. 


Najwieksza w Łodzi ple- 
kamia PSS-u Nr 1 przy ul. 
Dowhorczyków 31 pracuje na 
trzy zmiany. Co dzień furgo- 


ny transportowe wywożą stąd 
2.800 kg chleba żytniego. 3.800 
kg chleba t. zw. gałunkowe= 
go i 4.200 kg pieczywa pszen- 


nego. Z 15 piekarń PSS-u tyl 
ko jedna wyrabia t. zw. „gas 
lanierię piekarską* — chlebki 
Wandera, Steinmetza, Graha- 
ma i wypiakane tylko na nie- 
dzielę apetyczne chałki, 

Od Noweżo Roku piekarnia 
Nr 1 zaopatruje w pieczywo, 
prócz obsługiwanych dotych= 
czas sklepów PSS-u, także 
sklepy PDT, POH, internaty i 
stołówki. Wraz ze wzrostem 
zapotrzebowania wzmogło się 
tempo pracy. Całą dobę uwija 
ią się na sali postacie w bia- 
łych ubraniach 1 bufiastych 
piekarskich czanikach. Wśród 
nich nie byle jaką role od- 
grywa tow: Tadeusz Pietrzak, 
„ciastowy'. Do niego należy 
czuwanie przy mechanicznym 
wyrabianiu ciasta, stosowanie 
odpowiednich przepisów do 
każdego gatunku pieczywa. 
Chieby i bułki, wyrobione 
przez tow. Pietrzaka, są za- 
wsze bez zarzutu. 


Słusznie więc tow. Pietrzak 
otrzymał od zarzadu PSS pre- 
mie za swoją staranną pracę. 
Tow. Józef Garnys ma nie 
mniej odpowiedzialne zajecie, 
jest bowiem „piecowym” i od 
jego uwagi zależy. aby „wy- 
piek“ wypadł w Sam raz, a 
chleb uzyskał smaczną, chru- 
piaca skórkę. 

Prawdziwy kłopot mają pra 
cownicy piekarni, gdy otrzy- 
mają transport złej mąki. A zda 
rzało się jednak czasem, że 
maka sprowadzana z młynów 
PSS f z magażynów „Społem 
miała wartość gatunkową 0 
kilkanaście procent niższą. niż 
to głosiły etykiety, przyklejo- 
ne na workach. Sprawą tą za- 
interesowały się obecnie Gieł 
dy Zbożowo - Towarowe, któ 
re każdy, stwierdzony przez 
maklera wypadek zafałszowa- 
nia mąki, kierować będą dn 
Komisji Specjalnej. 


Konsekwencje za oszustwo 
poniosło już kierownictwa 
młyna Samopomocy Chlop- 
skiej w Łowiczu. Jest więc ña 
dzieja, że piekarnie będą te- 
raz otrzymywać zawsze CZy- 
stą i dobrą mąkę. 


Do usprawnienia pracy cta- 
tei załogi przyczyni się nie- 
wątpliwie i ulepszenie tech-| 
niczne, które Zarząd Główoy 
PSS-u zamierza rzeprowa- 
dzić w Piekarni 1 


Spe- řiat 


Tow. Tadeusz Pietrzak 


współzawodnictwa pracy, Ws 
współzawodnictwie miedzy 
piekarniami zakład Nr 1 cho- 
ciaż najlepiej wyposażony, za 
jął dopiero czwarte misjsco. 
Prawdą jest, że przyczyną te- 
go było małe zabotrzebowae 
nie, co przy dość licznym sta- 
nie załogi dawało niewieikie 
pole do popisu. Ale i teraz, 


gdy zapotrzebowanie znacznie | aktywnych i uświadomiorych| twa. 
| pracowników. 


wzrosło, nie osiągnięto jeszcze 
norm, przewidywanych przy 
produkcji pieczywa. Wyjątek 
pod tym względem stanowi 
tylko zespół majstra Miłosz, 
który w bieżącym  miasiacu 


Interpelacje naszych Czytelników 


O punktualność w sądzie 


Walczymy wszyscy z nie- 
punktualnością! Na wagonach 


tramwajowych ostrzegają nie-|dziny 0 rano do 4 po poło-|cić grzywnę. 
punktualnych obywateli wiel-|dniu zupełnie bezpyoduktvw=|strony, nie można trzymać 


kie wywieszki. Rady Zakłado 
we, komitety partyjne — pil- 
nują, aby nie było opóźnień 
w pracy, - ` 

Jest w naszym mieście jed- 
na tylko instytucja, dla któ- 
rej sprawa punktualaości nie 
istnieje. Tą Instytucją jest 
Bad. 3 X 
Onegdaj otrzymałem wezwa 


nie do Sądu w chartakterze|31 stycznia 


świadką. Wezwanie wypisane 
było na godzinę dziewiążą ra- 
no. Po przybyciu do Sądu 
skonstatowałem, że „moja 
sprawa" jest czwarta z kolei i 
odbędzie się prawdopodobnie 


lę sprawę na 


` Mowarzyszu Redaktorze! 


1 W dniu 19 grudnia 1946 |Ścicielki auta, Za 


roku mąż mój — maszyni- 
sta Teatru Powszechnego w 
Łodzi — został przejechany 
przez samochód ciężarowy. 
Wypadek ten zdarzył się na 
ul, 11 Listopada, obok domu 


Nr 30. Dochodzenie w tej,dowania względnie 
sprawie prowadził 8 Kómisa- |trzenia dla moich dzieci, 


Milicji Obywat. w Ło- 


cjalną uwagę jednak zwróci|dzi, który jest w posiadaniu 


zarząd na rozwinięcie 


Film „Sępy”, zrealizowany 
przez młodego reżysera Jerze- 
go Weissa na podstawie powie 
ści M. Fabera pt. „Most — 
kontynuuje społeczną proble- 
matykę zakreśloną już weżeś- 
niej w kinematografii czę- 
chosłowackiej, czego dowodem 


ruchu|numeru auta, nazwiska szó- 
zeczy 


do którego przenikać poczęły 
nowe prądy i idee postęp. 
Drewniahy most, przerzuvo- 
ny przeź rzekę, przepływającą 
środkiem zabytkowej, starej 
dzielnicy miasta, nie odpowia= 
da warunkom współczesnych 
potrzeb komunikacyjnych. 
Skomplikowany dojazd wśród 
krętych, wąskich uliczek, pó- 
zbawionych omalże miejsca 
dla pieszych — stawał się niec- 
jednokrotnie przyczyną śmiec- 
telnych wypadków 4 kata- 
strof, Chcąc wreszcie usunąć 
źródło ciągłych nieszczęść, 
miasto ogłosiło kónkurs na 
projekt nowego mostu i roz- 
wiązanie urbanistyczne bezpo 
średnio przyległych okolic. 
Pierwszą nagrodę zdobywa 
młody inżynier Rydl, inicjator 
i członek założonej niedawno 
spółdzielni budowlanej. 
Rewolucyjny, jak na stosun 
ki prowincjonalne, plan Fy- 
dla przewiduje m. in. przebi- 


— choóby wyświetlana na na-|cie szerokiej arterii, mającej 


szych ekranach „Syrena“ 
Tym razem, jest to historia 

budowy nowego mostu-w ma 

tym prowinejonślnym mia- 


przebiec na pewnym odc:nku 
przez tereny zabudowań Í 0- 
gród. należące do miejscwe- 
go bogacza i (abrykanta Kro- 


steczku. Film pokazuje uroz-|fty. W obronie swych zagrożo 


maiconą galerię typów Śrocio+ 
wiebn frahnamiasrnsańsaiezn 


nych obiektów i ciasno poję= 
tean intaresu właenasn, Kro- 


lwat on: 


ra liczy przecież 50 pracowru- 
ków, powirma działać lokalna 
organizacja partyjna, która mo 
głaby stworzyć trwałe funda- 
menty pod ruch wsoółzawod- 
nietwa. Tymczasem istnieje 
tylko jeden komitet partyjny, 
wspólny dla wszystkica pie= 
karvń PSS-u | jedna Rada Za- 
kładowa, obejmiująca wszyst 
kie placówki PSS-u, W „ie- 
karni Nr 1 nie ma ani jedneg 
przedstawiciela tej Rady, a 
jest tylko wszystkiego trzech 
członków Partii Nie wy- 
nika to chyba z niedosiatecz- 
nego uświadomienia pięsarzy. 
W historii ruchu rewolucyj= 
przekroczył normę, przewi-|nego „czerwonej Łodzi“ mają 
dźżianą dla pieczywa pszenne=|oni przecież swoją chiubną 
go. Każdy członek tego zespó|xartę, Przyczyna tkwi tu w 
łu produkuje obecnie podczas | wadliwej strukturze organiza- 
8 godz. pracy o 12 kz bułek|cyjnej. organizacji partyjnej i 
więcej, nik dotychczas. związkowej. I dla tego powin 

Żeby podciągnąć i inne ze-| naw Piekarni powstać jak naj 
społy, Zarząd PSS-u postatto|prędzej organizacja partyjna 
wit przenisść do „jedynki* zji reprezentacja zawódawa 
innych piekarń kilku bardziejjoraz Komitet Współzawodnic- 


Pietrzak 


"ow. Antoni 


Takim sposo-| Wtedy dopiero Piekarnia 
bem znalazł się tu tow, An-|Nr 1 będzie przodującą nie 
toni Pietrzak. przodownik prajtylko z numeru, lecz I ze swej 
cy w Piekarni Nr 10. Awansn-|roli w produkcji I w życiu po- 
óbecnie na majstea| litycznym. 


zmiany „chlebowej* | chociaż A. Sam. 


po południu. Tak się też sta-|wać punktualność Owszem, 
lo. Czekałem w Sądzie od go- kto się spóźni — powinien pła 
Ale, z drugiej 


nie, Przedstawiłem w admini- gmachu sądowym codziennie 
stracji fabrycznej moje we-|kilkuset osób bezproduktyw= 
zwanie. Nikt mi nie chciał u- | nyę, Ta sprawa musi hyć òd- 


wierzyć! Eyt 
Mam wrażenie, że w Sądzie powiednio uregulowana! 
powinna również  obowiązy- R. Misiak 


Zarządzenia które się ukazują za późno - 
W dniu dzisiejszym —| W Dzienniku tym zamie- 
1949 roku —|szczcno szereg obwieszczeń, 
otrzymałem egzemplarz|m. in. o wpłacaniu podatku 
Dziennika Urzędowego Za-|od lokali w ratach miesięcz- 
rządu Miejskiego w Łodzi.|nych, o składaniu wykazóv 
Dziennik jest wydany z datą|nieruchomości itd. Skądże 
25 stycznia 1949 roku. mogliśmy wiedzieć, że rat 
4 podatku od lokali należy 
leży załatwić wpłacić do dnia 8 styczni 
rb. za miesiąc styczeń, a 
u firmy — wła-| Więc z góry? 
„3 niedokonanie tych 
Ponieważ mam na utrzy-| wpłat zi ka: rzYywny 
maniu troje dzieci — sta- koje uż = > PSA 
ram się o poruszenie tej Po cy, OSY. 
sprawy we wszystkich moż- Mam wrażenie, że dla 
liwych instanejach. * Nieste-| dwóch pierwszych miesięcy 
ty, do obecnej chwili nie mo|ta grożba się nie może od- 
ge uzyskać żadnego OdS7K0-| nosić, a termin składania 


aopa- Jr: 
jaag, Aj | wykazów za te miesiące na“ 


Maria Włodarczyk leży przesunąć choćby na 
Łódź, Kilińskiego 129 dwa tygodnie! 
pracown, Teatru Pow. | 


fera i a 


Z. K, 


Kick ekranach 


J tr 
„dępy” 

fta, nie przebierając w środ-|stary 1 nowy porządek i u- 
kach, mobilizuje kontrakcję.|kład społeczny. Powstały kon 
Udaje mu się pozyskać dłaj|flikt odsłonił kulisy ginącego 
swych celów inż. Nowotnego,| systemu kapitalistycznego, 
konkurenta Rydla, niezadowo|wroziego w zasadzie wszelkim 
lonego 2 faktu, że po raz|poczyhaniom, mającym na 
pierwszy w jego długoletniej | wzgledzie dobro powszechne, 
praktyce, wytńknęło mu się z|uzyskiwane kosztem pewnych 
rąk większe zamówienie. Do-|ustępstw ze strony jedno- 
łącza się do nich  sekretarz|stek. 3 
Zarządu Mlejskiego — Dwo-| w wytworzonej sztucznie 
rzak, węszący okazję otrzyma | atmosferze nieufności, spół= 
nia grubszej prowizji. dzielnia musi borykać się z 

Pusrczona w ruch maszyna | licznymi trudnościami finan- 
intryg, kłamstwa 1 szańiażujsowymi, wytężając wszystkie 
poczęła nabierać coraz więk-|siły. by nie dopuścić do klę- 
szego rozpędu, grożąc zmiaż-|ski, równoznacznej w tym wy 
dżeniem śmiałkom, którzy 0-|padku z triumfem spekulan- 


śmielil! się przeciwstawić „pa-|tów 1 szkodników  społecz- 
nującej” klice  kombinato-| nych. 
rów. Inż. Ryd) zdaje sobie do- 


Wywiązuje się walka, ma-|kładnie sprawę z całej sytu- 
jąca głębszy sens, niż tylko/acji Pochodząc z biednej ro- 
spór o budowę małego w grun,dziny proletariackiej i w tru- 
cie rzeczy mostu w małej miejdzie wywalczając sobie awans 
ścinie. Staneły tu przeciwkojspołeczny — rozumie dobrze, 
sobie dwie siły, reprezentującelże poza sprawa mostu. kryje 


` ? Str. 5 
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Wystawa drobiu, golobi, psów ,patycziych ptuszków, W. daii 
kotów itp, wzhudzia  wielką|wczorajszym pod kotkiem wyle 
zęnsację w łodzi. Największą|głv się właśnie młode gałąbki i 
jednak zensacją na  wystawio| — która bury Maciuś otasza 
jest klatka, w której kot Ma- | troskliwa opieką. Wystawa mia 
ciné wysiadnja na gołobich jaj-|ści się przy ul. Piotrkowskiej | 
kach — wyręczając parę sym. Nr 84, 


Togoroczna zima wyraźniejni — pracujący spokojnie przy. 
nie dopisuje <— z czego cioszą|Ludowie nowych połączeń. i 
się też pvatownicy kanalizacyj 


praca jak podczas lata, Bryga|owją pełne ręce roboty, a | 
dy róbócze — »atrudniona przy 


pda ae LK A AE 0. | 


Pierwszeństwo dla kobiet j 


Bardzo często można za-| Dyrekcje: PDT, Powszech | 
obserwować stojące w „rządlnej Spółdzielni Spożywców 
kach” kobiety brzemienne.|oraz Centrali Tekstylnej 
Publiczność i obsługa sklepo |winny. wydać ścisłe zarządze 
wa nie zwracają uwagi najnia w tym względzie. Kobie 
taką okoliczność, a przecieżjtn brzemienna musi mieć o 
niedopuszczalne jest, nbyjpiewszeństwo we wszystkich — 
przyszła matka musiała wy-|sklepach, urzędach jak rów- 
czekiwać na równi z pozosta |nfeż przy wsiadaniu do tram 
łymi klientami na swoją ,„ko|waju. 
lejkę**, 


Również na terenie Balut se | uorużowaniu hyłego ghetta — || 


~l 


Maria Kowalik, 


się ostra walka klasowa, dó- 
piero teraz osiągająca swój 
szczytowy punkt w życiu drob 
negò miasteczka czeskiego z 
lat 1945-47. Nie godząc się na 
żadne kompromisy, popada w 
zatarg ze swym ojcem, woź- 
nicą browaru, nie mogącym 
zrózummieć syna i jego postę- 
powania. Zrywa z nim wresz- 
cie narzeczona, córka Krofty, 
dopatrująca się w jego poglą- 
dach niebezpiecznegn maniac- 
twa. 

Ciemne machinacje „sepów” 
zostają w końcu zdomaskowa 
ne. Mieśzkańcom otwierają się 
oczy na prawdziwy stan rze- 
czy. Film kończy się zwycię- 
skim akordem. Kafary, wbija- 
jące pale w dno rzeki, wiru- 
jące betoniarki 1 dźwigi — to 
wej zniszczeńia sił kołtune- 
rii, 

Temat ten, w wykonaniu. 
niestety, wypadł słabiej, niż 
można by oczekiwać, sądząc 
po pomyśle | świetnie zapo- 
wiadającym się począżku fil- 
mu. Grzeszy zwłaszcza kon- 
strukcja akcji. Zamiast wzro= 
stu napięcia, następuje wyraż 
ny jego spadek, Zbyt dużo 
miejsca poświęcono w środku 
filmu charaktervystvce tateleh 


postaci, jak np. ojca inż. Ry- — 
dla czy też znudzonej życiem k 
żony sekretarza Dworzaka, oo 
stało się ze szkodą dla rozwo- | 
iu zasadniczej linii dramatu. 
Brak dynamiki w prowadze-_ 
niu akcji pogłębił się przeła- 
dowaniem scenami dialogowy | 
mi, nie zawsze koniecznymi, 
jak nb. długie rozmowy Ry- y 


dla z Treną w parku itd. 


Na czoło kreacji aktorskich 
wysuwa się zdecydowanie I. 
Struna w roli starego woóżni- 
cy. Ciekawe sylwetki stwo+ 
rzyli również M. Nedbal (Dwo 
rzak), J. Plachta (ogrodnik 
Carda) I J. Plachy (inż. No- | 
wotny)- V. Vejrazka (inż. | 
Ryd!) ! V. Zinkova (irena) na 
poziomie wyrównanego i do- 
brze grającego zespołu. 

Film w całości posiada sil- 
ny akcent, społecznie pozytyw 
ny i godzien jest uwagi ze | 
względu na odwagę stawiania 
problemu, 


A 
Kinematografia -czechosło- j 
wacka, zrywając z szablonem | 
banalnych. tematów, trafnie j 
wiążs sztukę filmową z 
bieżącym życiem i jego zagad 
nieniami, || 
ZAN l 
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Na schodach rozległy się 
znajome kroki, Matka Jerzy 
ka wracałą z fabryki. Choć 
codziennie wychodziła | wra- 
cała, Jetzyk zawsze z nie- 
cierpliwością oczekiwał tego 
stąpania. Jedną miał tylko 
matkę | matka miała tylko 
jezo jednego. Dziś jednak po 
wrót Jej był dla niego szcze- 
gólnie przyjemny.. Oznaczał 
bowiem wybawienie z powa- 
żnego kłopotu, spowodowa- 
nego zadaną w szkole lekcją. 
Jakaż to hyła lekcja, że na- 
wet Jerzyk — jeden z naj- 
lepszych uczniów w siódmej 
klasie — miał z nią trudno- 
BOO. S 

Jerzyk chodził do szkoły 
powszechnej, której gmach 
wznosił sie w dzielnicy To- 
botniczej. Prawie wszyscy 
uczniowie byli dziećmi To- 
botników pobliskich fabryk. 
Właśnie wczoraj, na lekcji 
polskiego, otrzymał polece- 
nie napisania wypracowania 
na dowolny temat. Ambitny 


A ~ 


U 


chłopiec postawił sobie nle- 
lada zadanie. Postanowił bo- 
wiem napisać opowiadanie o 
bawełnie. Tylko, że realiza- 
cja tego zamierzenia okaza- 
ła się wcale nie łatwa. 
Wprawdzie z tytułem poszło 
dość łatwo, ale przecież ty- 
tnł to jeszcze nie wszystko. 
Zły był na siebie, gdyż 
mátka nieraz mu opowiadała 
o swej nracy w fabryce, lecz 
nie mógł sobie ani rusz przy? 
pomnieć kolejności procesów 
przetwórczych. 

Uparcie bronił się przed 
myślą, że gdy mama, przyj- 
dzie z fabryki, fo wszystko 
stanie się jasne. Nie lubił ko 
rzystać z niczyjej pomocy. 

Tym razem jednak skapi- 
tulówał. Zadanie było ponad 
jego silv. Trzeba będzie sko- 
rzystać z pomocy matki. Po- 
nieważ nie chce, żeby napi- 
sała za niego, a tylko żeby 
opowiedziała wszystko po ko 
lei, będzie po prostu bardzo 
uważnie słuchał i potem na- 
pisze to, co zapamięta. 

Dodajmy na jego uspra- 
wiedliwienie, że Jurek nigdy 
joszcze nie był w fabryce, 
a więc nie mógł nic napisać 
z własnej wyobraźni. 

Gdy matka zaszurgała no- 
gami w słomiankę, Jerzyk 


stał juź pod drzwiami i ot- 


worzył je. 

— (Cóż to masz dzisiaj ta- 
ką zatroskaną minę? — za- 
pytała żartobliwie matka. 

— Ty, mamo, sobie żartu- 
jesz, a ja mam takie praw- 
dziwe zmartwienie. Muszę 
napisać wypracowanie o ba- 
wełnie, a nie mam pojęcia 
jak się do tego zabrać. 


-— Na takie zmartwienie 
można znaleźć lekarstwo. 
Jak tylko zjem obiad — opo- 
wiem ci dzieje pewnego me- 
tra tkaniny bewełnianej. za- 
nim znalazł się on na ladzie 
sklepowej. 


. a 


Mocno praży południowe 
słońce. Na ogromnej planta- 
cji bawełny, wśród obsypa- 
nych białym puchem krze- 
wów, uwijają sie czarne po- 
stącie. To robotnicy murzyń- 
scy. Są wśród nich mężczyź- 
ni i kobiety, są również małe 
murzyniątka. Posuwając się 
od krzaka do krzaka, ciągną 
za sobą worki, napełniając je 
białym puchem. Dla planta- 
tora — to złoto, dla nich — 
gorzki, czarny, jak ich skó- 
ra chleb i garść kukurydzy 
dla dzieci, 


Choć wychowani pod afry 


kańskim słońcem, zalewają 
się potem pod palącymi pro- 


mieniami słońca. 

Śpiewają. 

Smutne są ich pieśni. Nie| 
dźwięczy w nich radość ży- 
cia. Są to pieśni odzwierciąa- 
dlające ich niedolę. 


W porcie ruch zawsze 0- 
gromny. Skrzypią dźwigi i 
krany, świszczą lokomoty- 
wy, biegają robotnicy porto- 
wi. Dziś jest szczególnie 
gwarno. Nadszedł ogromny 
transport bawełny. Trzeba 
go co prędzej wyładować i 
wysłać wgłab kraju. Fabry- 
ki czekają... 

Jeden pociąg, drugi, trzeci, 
piąty, dziesiąty... 

Ze stukotem oddalają sle 
od wybrzeża, toczą się poś- 
piesznie koła po utartych 
szlakach szyn. Kilka z nich 
skierowało się do Łodzi. Chci 
wie pochłonęły je wnętrza 
fabryk. = „0 

„Wilki”*) drapieżnie wy- 
szczerzają stalowe kły, goto- 
we pochłonąć każdą ilość 
sprasowanego na kamień su- 
rowca. Przywitanie niezbyt 
gościnne, jak na zagraniczne 
go gościa. Nie ma na to je- 
dnak rady. 

Zato później inne maszy- 
ny, zwane zgrzeblarkami, 
starają się złagodzić szor- 
stkość „wilków“ przez dell- 
katne rozczesywanie spląta- 
nych włókien. Specjalne wal 
ce naszpikowane tysiącami 
szpilek zmieniają nie do po- 
iznania dotychczasowy Wy- 
gląd bewełny. Tutaj staje się 
oną miękką, delikatną płach 
tą waty, zamienianą przez 
„cłągarki' w niekończące się 
białe pasma. 

A później... 

Później bawełna przecho- 
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dzi przez wiele jeszcze ma- 
szyn, aż wreszcie staje sie 
mocną nicią — bądź to nawi 
niętą na drewniane szpule, 
bądź na papierowe cewki. Ze 
szpul nawija się osnowę, z 
cewek — wątek który wiąże 
poszczególne nici we wzory 
i desenie. 

-= Przyjdziesz kiedyś do 
mnie, na tkalnię — kończy 
matką Jurka — to zobaczysz 
jak to wygląda jedna z osta- 
tnich faz produkcji. Bo nie 
ostatnia jeszcze. Utkany to- 
war musi przejść jeszcze wie 
le oddziałów nim nabierze 
takiego wyglądu jak w skle- 
pie. Najciekawiej jednak jest 
na tkalni. 

— Maszyny tak hałasują, 
Że własnego głosu nie usły- 
szysz. Czółenka biegają, jak 
oszalałe z końca w koniec, 
ciągnąc za sobą długi ogon 
nitki. Na wałkach, centymetr 
po centymetrze rosną!tzwoje 
tkaniny. Zegar notuje każdy 
obrót koła 1 wybija cyfry. 
Gdy tkacz kończy swój 
dzień roboczy, wystarczy 
mu spojrzeć na ów zegar, by 
wiedzieć ile w ciągu dnia 
zrobił i zarobił. 

Jerzyk z zapałem zabrał 
się do wypracowania. Czy 
mu się udało? Możemy się o 
tym łatwo przekonać. Znaj- 
dzie się wśród was niejeden 
Jerzyk. Niech przyśle do nas 
wypracowanie, na ten sam 
temat, a my umieścimy ja 
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*) „Wilk“, eryli „ezarpnoz!! 
to maszyna da szarpania zbitej 
bawełny. 


Obejrzyjcie film 
Akcja filmu Express Moskwą 
— Ocean Spokojny toczy się w 
pociązu, samolocie wozie i ln 
nych środkach lokomocji na 
trasie od Moskwy do Włady= 
wostoku, Bohaterowie filmu 
— kapitan marynarki i ab- 
solwentka instytutu rolnicze= 
go przebywają wspólnie dro- 
ge ze stolicy Związku Rā- 
dzieckiego poprzez Syberię aż 
nad Ocean Spokojny. Wesoła 
ich przygody na tle pięknych 
krajobrazów napewno Wam 
się spodobają, Jakże inna jest 
bowiem współczesna Syberia, 
oglądana na filmie, a którą 
rozbudował 1 urządził swym 
wysiłkiem naród radziecki — 
od owego z czasów carslrich 
ponurego więzienia ciemieżo. 
nych narodów, walczących © 
wyzwolenie społeczne. Dziś 
Syberia — ło ziemia bogata, 
kraj uprzemysłowiony, w któ 
rym dymią kominy fabryk, 
gdzie są stacje traktorowa 
tam, gdzie dawniei ciagnęły 
się nieprzebyte tajgi. Miesz. 
kańcy Syberii — to dzisiaj 
ludzie wolni, z zapałem budu 
jący przyszłość w tym pisk- 
nym kraju 


Bohaterka filmu Zina jedzie 
do Władywostoku, by założyć 
tam stację doświadczalną hou 
dowli roślin syberyjskich — 
wyjeżdża z Moskwy w chwitt 
ostatecznej kleski Niemców 8 
maja 1945 roku, kiedy to Mo- 
skwa a z nią cały świat 
raduje .się z osiągniętego 
zwycięstwa. Ona zaś chca 
uczcić zwycięstwo objeciem 
nowej, pożyteczne] placówki 
pracy, 

„Ale o jef 1 kapitana losach 
nie będziemy Wam opowiadać 
bo zobaczycie wszystko amí. 
Powiemy tylko, że film jest 
zdejmowany w nięknych bar. 
wach naturalnych, że słowna 
wersją jego jest polska, 
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| „Drogi Promyku!** 
* piszę do Ciebie x» łozką Į 
boku i skrvchą w seren; prze” 
cież tak dawno juk do Ciebie 
nie pisałem Ala z drugiej stro 
ny, chciałbym Cią zapewnić, 
Ła to się już nigdy nie powtó. 


"rzy Í że na zawsze będę Two: 


Srm stałym korespondentem, 
Chciałbym Cie teraz zapoznać 
gz moim życiem, od czasn, kie- 
dy napisałem ostatni list. (Nie 
stety, to było już tak dawno!) 
Wakacje spędziłem bardzo do- 
trze. 2 tygodnia byłem w. Ta- 
truch na kursie turystyki wy- 


«okogórskiej, (A więe masz 
„Promyku'* w swoim gronie 
taternika!) skąd wyniosłem 


wiele wrażeń, Po prostu byłem 
Tatrami zachwycony, 8 co wig- 
tej, zdobyłem Rysy I — o dni 
pzezęśliwe! — odwiedziłem brs 
tnię Czeckosłowacje! Następnie 
podziwiałem świetną konstruk- 
cje iglicy na WZO we Wrocła. 
wiu, a potem zasiadłem na ła- 
wie szkolnej, 

Ćzytając przez cały czas It 
aiy Twoich czytelników dosza 
dłem do wniosku ża i jn. jako 
stary czytelnik, moge też coś 
nieco powiodzieś na temat or- 
ganizacji „Promyka''. ` Jeden 
czytelnik wysunął wniosek, że 
byłoby dobrze, gdyby „Pro- 
mykt w jednym, tygodniu dru 
kowa? poważne i povczające «r 
tyknły wielkich pisarzy pol 
skich, a w drugim skromne 
„wypociny! Twoich czytelni. 
ków Wtedy my, niedoszli lan. 


renci nagrody Nobla, znaleźli. 
byśmy możność urabiania swo: 
ièh zdolności literackich, Poda. 


no także projekt utworzenia 
świotlicy dla czytelników „Pro 
mykn''. Byłoby to b. dobre, bo 
nas młodych interesują różne 
aktualne zagadnienia, które w 
świetlicy, w gronie „Promyko. 
wym'', moglibyśmy przedysku- 
towań, 

Moje stanowisko wobec wy- 
żej wspomnianych projektów 
jest zdecydowanie pozytywna, 
a ze swej strony  rndziłbym 
wprowadzenia „skrzynki poczło 
wej‘! zamiast działu „dzieci pi. 
szę do „Promyka'', który zaj 
muje zbyt wiele miejsca, 

W dzisiejszym nnmerze „Pro 
myka‘ w artykule „Hallo, Ko. 
respondenci „Promyka mnala. 
złom prawdopodobnie swoje na- 
zwisko (Stasiek M,) Na wszel. 
ki wypadek podaję swój adres. 
Stanisław Mik, Łódź 7, Płocha 
48.3. 

Ale właśnie zapomniałbym o 
najważniejszym. Otóż i ja je 
stam także „panem redakto. 
rem'', redagnie bowiem poważ. 
nę dwutygodnik w awojej kla- 
się, Sądzę, ża podzielisz ze mną 
drogi „Promyku'', moje zado. 
wolenie it dnmę, 

rój stary druh 


Stasiek Mik 
Kochany „stary'' druhu — 
przepraszami, kolego Redakto- 
rze! 


chwilę hodaj pomyślał, że za- 
miast działu „Dzieci piszą do 
„Promyka'* należy wprowadzić. 
tylko „skrzynkę  pocztową'*, 
czyli same odpowiedzi na Ii. 
sty, to Twój własny list 7a. 
wróciłby mnie z błędnej drogi. 
List Twój bowiem przeczyta: 
łom: z zainteresowaniem i praw 
dziwą przyjemnością Czemuż 
więc przyjemności tej pozba. 
wić czytelników  „Promyka'*? 
Poza tym — nia rapominaj, że 
zdolności literackie, o ile ktoś 
mą ich odrobinę — mogą rów 
nież się wykształcić i przy pi- 
sanin listów — czasem nawet 
lepiej, nż na tzw, utworach, do 
których wprawdzie ehłopòy 1 
dziewczęta mają wielkia * upo- 
dobania, lecz najezęściej bar. 
dzą kiepsko je piszą. A wiesz 
Ty. co Jest największą wada 
tych utworów?  Frazesy, czyli 
słowa  górnolotne,  napnszone. 
obok bardzo ubogiej rzeczywi- 
stej treści. W Jiście natomiast 
siłą rzeczy jest się bardziej pro 
stym, naturalnym To nie mma- 
czy, $e „Promyk**  ramyka 
swo szpalty dla prób literar- 
kich swych czytelników i kora 
spondentów — adwrotnie, gdy 
tylko jekiś nadesłany utwór 
zdradza maleńka choćby iskier 
ka talentn, to go drukujemy. 
Gdy jednak nie ma jej ani odro 
biny — wtedy trudno iedarmo. 
na ta nie pomoże nawet specjal 
ny numer gazetki, poświecony 
„młodym talentom''. Również 


Widzisz Stasiu, gdybym przez|projekt klnbn, ery też świetli. 


ey promykowej — choć cieka. 
wy i nawet słuszny w zasadzie 
— jest na raria niemożliwy do 
mealizowania,, warto natomiast 
rakrzątnąć się, by przy każdej 
szkole powstała śrietlica. 


Z Twego dwutygodnika, — 
owszem, jestem zadowolony i 
dumny, tylko, niestety, — na 
razie na kredyt, a wolałbym 
inaczej. czyli pe naocznej ote- 
nie wartości gazetki, Czy nie 
mógłbyś mi przesłać chociażby 
starych jej numerów! 


Najserderzniej + pozdrawiam 
Cię. kochany "druhu i kolego, 
wraz z enl} Troją klasa. Pisuj 
częściej, 

Redaktor 

P, 8. Czy otrzymałeń od „Pro 
myka'* książkę na gwiazdkę? 


ODPOWIEDZI REDAKTORA 


Fdkowi i Zdzichowi z Pabia 
nic. Mark Twain nszywał się 
naprawdę Clemens Samuel, ży! 
w latach 1835—1901 i hyt Ame- 
rykaninem. Posiadał nieprzecię- 
tny zmysł humorn, umiał jak 
nikt inny wytknąć wady swe: 
go społeczeństwa. Był zdolnym 
dziennikarzem 1 autorem Ślicz: 
nych książek dla dzieci i doro: 
słych. Poza Księciem i Żebra. 
kiem'* napisał „Tomka Sawye- 
rat’, w którym opisał swoja dzie 
niństwo, „Przygody Hucka'', 
i wiele innych, 


Ohyżej Sarence. — Nio poda- 
taá Sarenko ile masz lat i w któ 
rej jesteś klasie — trudno w ta- 
kich warunkach być dobrym 
doradcą, Pięknych i wartościo- 
wych książek dla młodzieży jest 
wiele i chętnie podam Ci szereg 
tytułów: Książki Marka Twai- 
na wymienione w odpowiedzi 
Zdzichowi i Edkowi: Janusza 
Korcząka: „Sława”*”; „Król Ma- 
cin I; „Na koloniach tet- 


nich'', Sienkiewicza 


ciekawym, Jak widzisz, zasto. 
sowaliś „y się do rad 
Czytelników, wprowadzając sta 
ły konkurs „Promyka''. . 


styni i puszczy‘; Grabea „Jak 
Janek walczył »  Niemcami'*; 
Molnara „Chłopcy z Placn Br 

ni; Konopnickiej „O ai 2 


ludkach i sierotce Marysi“, 
Gajdara „Timur i jego druży: 
na‘‘, 


Nierozłącznym Marylkom. Cie 
szo się, że przygoda z listano- 
szem zakończyła się szczęśliwie 
i książki doszły do rąk adresa- 
tek, Jeśli nie zamieszezamy 
Waszego listu, to wyłącznie z 
braku miejsca, a nie, że uważa- 
my, go zn nudny. Dobrą i pis: 
kną rzeczą jest przyjaźń — któ 
ra, choć jedna z Waa chodzi z 
rana do szkoły handlowej, dru- 
gs popołudniu do zawodowej — 
pozostała niewzruszona. Twój 
wiersz pł: „Cześć ludziom pra- 
cy'* daleki jest wprawdzie od 
doskonałości, ale nia jest zły, a 
myśl w nim zawarta jest słusz- 
na: Oto cytat z niego: 


Pod Twym sztandarem Indu 
y roboczy 
Idzie spólnota, pokój 1 ład, 

Pod jednym hasłem siły jedno: 


czy 

Potęgę ludy — pracy świat! 
Cześć ludziom pracy! Wznoszę 
dziś śpiew, 
Chociaż tak słaby — z serca 
płynący, 
I we mnie płynie robocza krew, 
Dlatego kocham — Lud Pracu- 
Jacy 
Marylka Fornalczykówna 


Zygmuntowi z Tomaszowa, — 
Zgadzamy się z Tobą, że roz- 
rywki nmysłowe i konkursy 
uczyniły by „Promyk'* bardziej 


naszych 


Adam Rajski. Niestety ani 


wiersz, ani opowiadanie Twoje 


nie nadają się do druki. 
Ania Wożniewska.  Przejrza- 


uw pu: | łem kilka zery dnkładnia kar-l 


totekę korespondencji „Promy- 
ka'* i okazało się, że od Ciebie 
żadnego dotychczaa listu nie by 
ło. Wobee tego nie mogłaś na 
gwiazdkę otrzymać upominku. 
Lecz nie martw się, rok 1949 
jest wprawdzie długi, lecz do 
nastepnej „gwiazdki — nie 
jest znów tak bardz daleko, 


Jadzi Tanowskiej. Dobrze żeń 
się zdecydowała przyłączyć do 
gromadki „Pramyka''*. Pozdra- 
wiam Cię „serdecznie i czekam 
na Twego „Wroga Tmdu'*, 


Hali Szczepańskiej. Cieszę się 

Żeś juź wyzdrowiała i że mima 
przebytej choroby udało Of się 
zdać do gimnazjum. Dziwnie sie 
złożyło, że książka z nutami po- 
padła akurat w reca muzykalnej 
osókłki, jaką Tv jesteś. Dzięku- 
ję Ci Helu, żeś nawet podczas 
nocy sylwestrowej pamiętała © 
„Promyku'*. Napisz mi więcej 
0 sobie i swoich, 
Kulak Ani. Jak mają Ci czy- 
telnicy „Promyka“ odpisać, je 
Ali nie o Tobie nie wiedzą. ani 
ile masz lat ani w jakiej josteś 
kasie. Musisz napisać o sobie 
o swojej szkole, a wtedy ducze 
kasz się odpowiedzi, Dist od ko. 
rezpondentów „Promyka: nie 
nioże być przecież rebnsem. 


Ali Sobutkowskiej z Pabianic 
Zawsze za wyjątkiem niedziel i 
świąt możesz nas Aln odwie- 
dzić w Redakcji. Najlepiej w 
godzinach rannych. 

Marysi Łabędzkiej, Dziekuje 
Oi za list i adros wai. w której 
obozowałaś latem, Prosisz a 
skomunikowania Cie z Lusia 


Binderówną. Owszem, czynię to 
z największą przyjemnością — 
oto jej adres: 

Lusia Binderówna, Leczyca, 
ul. Żymierskiego 15, 
Żeński, sala 1. 
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j Uwaga! Instruktorzy or- 

302 miliony zł. wydano na poprawę warunków mieszkaniowych świata pracy. |zanizacyjni Dzielnicy Staro- 
' Udział czynnika społecznego przyspieszył roboty „ |miejskiej, 

x W dniu 1, II. 1949 r. o go 


Robotnicza Łódź zyskała dzinie 17 w lokalu Dzielnicy | 


Wczoraj minął  ostatnijmy, wydawane na robociznę. |Domy przy Zawiszy zradio- 
4 również dwie nowe, lini€ 


dzień terminu, wyznaczone-| W ten sposób dzięki udzia- |fonizowano, ukończono lo- 
go przez Radę Państwa dlajłowi czynnika społecznego |kale na świetlicę, sklep spół 
wykorzystania dotacji 302|w remontach zaoszczędzono dzielczy i żłobek dzielnico- 
milionów zł. na poprawę wa|1 milion złotych, który moż | wy, i EA 
runków mieszkaniowych kla|na było obrócić na inne in-| W blokach dla tramwaja- 
sy robotniczej Łodzi. westycje. Ogółem w paru ty |rzy na Stokach uzyskano 60 tra. Mieszkańcy ulicy War- |kowie sklepów PSS! 

Czy dotacja, którą uzy-|siącach domów, znajdują- |izb w 24 lokalach mieszkal-|szawskiej sami ofiarowali| Komitet Dzielnicowy Dziel 
skała Łódź w połowie wrze- |cych się pod Zarządem Nie- 
gnia roku ubiegłego, spełni |ruchomości, wyreperowano |złotych. , nia uruchomienia linii w ra|wzywa towarzyszy do zgła- 
ła swe zadanie? dachy, przeprowadzono in-| 60 lokali mieszkalnych za- |rhach Czynu Kongresowego. |szania się w Wydziale Orga- 

Bezwzględnie tak, mimo |stalacje elektryczne i wodo- |bezpieczono na terenie Sta-|12 tysięcy godzin roboczych nizacyjnym Dzielnicy, Naru 
zaledwie kilku miesięcy se- |ciągówe, podwyższono stro-|rostwa Północnego dla ro-|mieszkańców ulicy Warszaw |towicza 98 
zonu budowlanego, jaki mia|py w mieszkaniach, dano|botników z domów walących|skiej pozwoliło  zaoszczę- Dila 1 tt 1949 
ło do dyspozycji nasze mia-|im więcej światła i powie-|się, przeznaczonych na roz-|dzić setki tysięcy złotych. i E a p HAN N N 
sto, iza: Na podwórzach usta- |biórkę. i Dotacja Rady Państwa — |(ot py ine Ro aTl 382. 

Pismo nasze śledziło przezjWiono puszki na śmieci —| Zakład Oczyszczania Mia-|302 miliony złotych, zosała|ęg | 499, 494, 4 
cały ten Czas  przebiegjżamiast starych, zmursza-|stą odbudował swój dotych-|wige w całości wykorzysta- 
wszystkich robót remontoej/ych, drewnianych  śmietni- |czasowy tabor i zakupił no-|na. Dzięki niej udało się w| Dziś, dnia 1 lutego 1949 
wych na terenie miasta ijków. Oszklono okna na klat- i 
stwierdziliśmy, że dotacjązojkach schodowych i w piw- 


browskiego, długości 2,7 ki- 


się odprawa instruktorów, 
lometra i na ulicy Warszaw | 


Stawieńnictwo obowiązkowe. 


Do Widzewa doprowadzo-|zaniedbania, tak charaktery | zebrania kół PZPR: 


stała wykorzystana racjo- |nicach. e 50 mek wodoriacow. d- i sry á 

; ągową na od-|styczne dla dzielnic robotni Dzielni 
nalnie w myśl zaleceń Na terenie Starostwa Pół-|cinku od Wodnej do Konciń|czych Łodzi jeszcze z okre- let sory Beróniejska 
Państwa. i nocnego, gdzie przy zbiegu|skiego. Zakuniono też auta-|su przedwojennego i wojen 


cysterny i cingniki dn roz-|nego. Był to dla gospodarki | Goaz. 1330 — PZPB Nr 
wożenia wody w dzielni-|samorzadowej Łodzi swe-|9 (Citzen), PZPDz Nr 1 ko 
cach, pozbawionych sieci wojgo rodzaju  ożywczy za-|?0 5, PZPDz i G Nr 4 koło 
dociągowej. Przystąniono też |strzyk, polegający nie tylko|2, Ośrodek Konfekcyjny Nr 
do studiów nad doprowa-|na tym, że duże sumy pie-|2 koło 5; godz, 14 — PZPW 
dzeniem wody do Łodzi zejniędzy poświęcono na inwe-|Nr 35 oddz. 1; godz, 15 — 
źródeł Pilicy. a stycje. Znaczenie dotacji Urząd Zatrudnienia, Zjedno 

Wydział Zdrowia rozpno-|tkwi również i w tym żezma|czone Fabryki Trykotaży; 
czął remont kapitalny , VIjbilizowano czynnik sbołecz-| 7odz. 16 = PZPB Nr 9 kało 
Zakładu Kanielowego przy|ny do współpracy przy ka-|1. PZPDz i G Nr 4 koło 1, 
ul. Żeromskiego, w którym pan ae remontach i pra- Centr. Handl. Przem. Papier 
dziennie bedzie mogło wyką|cach budowlanych w Łodzi. niczego; godz 16.30 — Sto- 
pać się 1300 osób. Wyremon-|co pozwoliło w większym, |larnia Nr 6 oddz. Nr 2, 
towano też 8 studzien na pe|niż dotychczas stopniu zorian]. Otto Sze“; godz, 16 


l 

Zarząd Nieruchomości |ulic Franciszkańskiej i Za- 
współpracował z  Radami |wiszy Zarząd Miejski budo- 
Zakładowymi i Komitetami wał domy dla swoich robot- 
Fabrycznymi, które nieje-|ników, przeznaczono 48 mi- 
dnokrotnie wskazywały do-|lionów zł. na szybsze ukoń- 
my robotnicze, wymagające|czenie robót przy tych blo- 
kapitalnych remontów. W|kach i 12 mieszkań, przezna 
wielu też wypadkach robot-|czono dla przodowników 
nicy sami zgłaszali się po|pracy przemysłu łódzkiego, 
materiały budowlane i we|W chwili obecnej mieszka 
własnym zakresie remonto-|tam 6 rodzin przodowników 
wali mieszkania, co pozwó-|pracy, a w najbliższym cza- 
liło zaoszczędzić znaczne su-lsie wprowadza się następne. 

Z O R ZY i KN w A e 


—— === k wyzEć „8 . pisz |rYferiach „miasta i wywier- |tować się w potrzebach na-|Ontima, Inst, Nauk. Badań 
| że AJ TEATR i cono nową studnię przy ul.|szego. miasta. Włók. 
Państwowy Teatr Teatr "Lalek „ARLEKIN'* |Zgierskiej 101. M. Kal. Dzielnica Górna 
k ago" > AAC 108, Ni l if y Godz. 13.30 — PZPB Nr 
wy” telefon 258-99 ; 
Dziś o godz, 19,15 komedia Codziennie prócz poniedzinł. iepoprawi ryzjer zy 


W ubiegłą sobotę zórganizo-| Tym rażem akcja objęła rów- |Drzygotowawcza zm, 1, 


Henryka Kleista p. t.: „Rozbi-| ków o godzinie 17.63 i 
€ podanie 1720] DWA wama została przez Delegaturę|nież zakłady damskie, qdzie |PZPIG Nr 8 — Przedzalnia 


ty dzban*', MICTAŁY I ŚWIAT CALY“ 
Teatr Kameralny Domu żoł. | Prarta. 
nierzaą ul. Daszyńskiego 34. W riedzielę 1 święta dwa wi- 
Dziś dwa przedstawienia ©0|dowiska o 15-tej i 17-tej, 
godz. 16-ej i 19,15 komedio -| Masa czynna od godz. 10-ej. 
farsy E, Pietrowa „Wyspa po- 


cja kontrolna zakładów fryzjer trwałą ondulącje. Okazało się |16—PZPW Nr 36 oddz. 10. 
skich. Jak uprzednio kontrole: 8 AEn ka 50 proc. zakła- 

f > w pobiera nadmierne ceny za 
rzy apołeczni, wyznaczeni przeż |wvxonane usługi. Do zakładów 


Związki Zawodowe otrzymali |tych należą między innymi: | Dziś odbędą się nastpują- 


M MELODRAM* y j ż 
AE ezynna od Iek tel. |uf Traugutta Ś8 OR ORZZ) pieniądze i udali stę do wytna- | Mieczysława Strindera przy ul. |ce zebrania kół ZMP: 
123.02. Dziś o godz. 19,15 współczes Aach ij 7 Basjagr tt j esi ze ia 1, Bolesława Mi-| Dzielnica Śródmieście 
$ = Mi -ne | Kazali się yć 1 ogolić, po-| e iego przy. uk Wójłczań- | Godz, 15.30 — PZZPP Nr 
Teatr Powszechny. na sztuka Arthura Millera pt. czym po zapłaceniu żŻądamej|skiej 79, Stanisława Doniface- 1 oddz, 2 l 19.45 2 


sumy, jeśli. przekraczała oma| go przy Nowotki 31 i Edwarda 
cenę "wyznaczoną w cenniku,| Zawady przy ul, Radwań- 
spisywali protokóły. kiej 19., 


ST NE „Symowie” w przekładzie i re- 
Codziennie o godz, 19.15 — WB È 
(w niedzielę i święta dwa przed żyserii Ryszarda Ordyńskiego. 

stavania o godz. 16 1 19.15) TEATR „OSA” 


Szkoła Telekomunikacyjna, 
Dzielnica Widzew 
Godz. 11.20 — I Gimna- 


kiub E a ETES pt Traugutta 1:tel, 2772- 70 |P ERR | E S S N E 
i , [Codziennie o 19.30, w niedziele KINO MŁODZIEŻOWE KINO 
Teatr A arin Sk święta o 16 i 19.30 arcywe- »STYLOWY« “lecza. — "Wolnoste. 
LUTNI a komedia muzyczna pt: z - 

Codziennie o godz, 19.15 ope-| Porwani v à DZIŚ PREMIERA f i 
zetka Btranssa „Baron Qygań- RR sa > pij <a so Film prod. amerykańskiej filmu produkcji radz eckiej Z zadowoleniem: etwierdzić 

Sya : 

pow. , pt 
MŁODOŚĆ 


opatrzenie haszego miasta w 


»GYGAŃSKI TABOR« | 


Reż: E Sznelder | Goldblat 


TOMASZA EDISONA - 


——IEE e 

l=sscgr="i Ceny biletów; młodzież 25 zł. 

s dorotli 50 zł. 

ADRIA —,Piotr I.szy'* I seria] ROBOTNTK — „Kulisy Wiel. 
godz, 16, 18, 20; w niedz. 14| kiej Pawii‘ 


wadrita ma rynkm łódzkim 15 


RWE 


C us 


me ilości dorsza I ryb wędro- 


łyszymy przez radio 


nych. Pojawiły się także w 


BAREK Diran a Note) Biał a o 1% 20%, M program ma mtoro A niego oja ją woydnieo. 14m 
Mak) h 10. : r. K. Debussy; — Sonata op. 50 i i ża 
RAK. 16, 18.30, 21, w miedz. aa iolon dla mło 12,04 Wiadomości południowe|w wykonaniu K. Wiłkomitckie. nem siwietóżić mozemy, łaa 
N m1] à {12.20 „Na swojska nutę* —|qao — wino la 1830 „U 
13.30. ROMA — „Nauczycielka ba : 4 lift: R g9 wiolonczela 18,80 „Utwo|W okreste 
film dozwolony dla młodzie-| sio“ ud 7 W] Gra zespół Wł, Kaczyńskiego.|rv dawnych mistrzów: 18.50 kilogram  Kkerpia był sprzeda- 


1245 Audycja dla wi,  14.10|,W setną rocznicę zniesienia 2 i 
(Ł) Muzyka obiadowa (płyty) | władzy świeckiej papieża — po bin kaj E E 
15,05 (Ł) Komunikaty, 15.10] gudanka 19.00 Koncert Kra-| Jak nas farinte bierównie 


ży od lat 16. . godz. 18, 20, w niedz. 14, 16 
BAJKA — „Słońce wschodzi''| film dozwolony od ilat 14. 
godz. 18; 20, w niedz. 14, 16.| STYLOWY — (dla "młodzieży) 
film dozwolony od lat 14, pp Tomasza pięc 
GDYNTA — „Prograra Actanl-|, Rodz. 18, 20, w niedz. 14, 16. 
ności Kraj. i Zagr. Nr. 5. ŚWI — „Aktorka! f 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18,| Fodz. 18, 20, w niedz. 14, 16 
19, 80 i 21. SET GOTY dla młodzieży 
A AOE TECZA — „Cygański Tabor'' 
2 godz, 17, 19, 21, w niedz 15 
godz, 16, 17,30, 19, 20,30 w > w” A 
rs 13, 1430 b EA film dozwolony dla młodzie. 


Ży. 
MUZA — „Płomień Nowego| TATRY — „Biały Kiert 


skrzypcowych (płyty), 15.30] 1940 „Wszęchnica Radiowa'', | zaopatrzenie w ryby  rymfon 
16.00 Dziennik, 16,30 „Jak wy| Orkiestry Symfonicznej PR |Łódź konsumuje w tym czasie 


zyczna dla młodzieży, 17.00 —|23,10'D, e. „Karnawału Robot:|morskich mrożonych 1 świe- 
Koncert rozrywkowy w wyk |riczego'', 0.50 Program ma|żych (dorsz, flądra), Do sprze- 
Q:kipstry Rozgłośni Bydgoskicjędzień następny 1.00 (Ł) Kon. | dażv przeznaczony zostanie po- 
1745 Audycja Towarzystwa | oort życzeń 1.35 (Ł) ZakoezejnRdto 75 toń ryb wędzonych, 


Orleanu’! À godz. 16, 18, 20, w niedz, 14 Przyjaciół Żołnierza, 18.00 Lek|nie nudycji i Hymn. morskich oraz ponad 20 ton 
rodz. 18, 20, w nicdz. 14, 10] film dozwolony dla młodzieży. e K 
duzpedeewolony dl mejta Toe n| OGŁOSZENIA DROBNE |inne 
PRZ i cean Spokojny ) iczmych rypnyć u- 
PORN sa e Mid g godz 16.30, 18,30, 20.30, w|ZGUBIONO książeczkę * |ZGUBICNO dowód osobisty tace R gdyż ponad 200 
kostny —— PES au, „„, |Ubezpieczalni na nazwisko |jegitymację PPR, Zw, Zawo| oco Ó W, 
go x 3 , ; kę: niedz, 15. = i m dozwolony dla młodzieży. Piotrkowski Fiugeniusz, m 2 t KOMUNIKAT 
pam dozwolony dik młodzie, | WOLNOŚĆ — „Cygański Po. | ono ka g. |dowego Pracowników Skat| e onpoyr OMUNIKAT I yy 
PRZEDWIOŚNIE Wietkie | godz: ZGUBIONO książeczkę U-|bowych, Rola-Rulski Zyg- MIASTO ŁÓDŹ S 
ZEDWIO! — w„ielkie| godz. 16, 18, 20, w niedz.|bezpieczalni Społecznej, Wa at SDA JG. O 
po o en MAIDA, listak Jadwiga, Kostantynów| |. FE |pdź niniejszym podaja a: 
ra lit WESS Arraten pr Cmentarna $. | 2908|ZGUBIONÓ legitymację | wiadomości, ka h a AMORE TI 
film dozwolony dla młodzie- godz, 17, 19%21 „w niedz, 15| ZGUBIONO „legitymację Ubezpieczalni Społecznej na kz r, oen Pa piks 
g Z s PB. b film dozwolony dla młodzie. | ORMO, tramwajową i służ-|namwisko Lisiecka Henryka Asie do zł. 31 MA sł u 
KORD — „Kopeiuszek'* ły, > bcwą, Rek Jan, Kilińskiego AA rze radna da 
A see ET ja EE p PS dedyk) ać | 203g ża | Poza tych wprowadzone 50 
„30 — dla młodzieży godz, 20.80, w niedz, 13, |= u  (E|————. rowa - 
„Elwira Madigan'* 1530 ` i "ZGUBIONO dwie legityma- | ZGUBIONO kartę rejestra- stało do sprzedaży pieczywo 


z mąki pszennej 72 proc. oraz 
kiszka krwawa (czarne) w ce- 
nie zł. 260 za kq, 

Przew, (—) mar. J: Kieler 


godz. 18, 20,30, w niedz. 15.30| film dozwolony od lat 18, |cje Ubezpieczalni Społecznej |cyjną RKU Pabianice, Cieś- 
film niedozwolony dla mło. | Dzieciom do lat 6-ci1 wstęp dona nazwisko Sobiepanek |lak Czesław, Sanocka 29, 
dzieży, kina wzbroniony, Krystyna į Mieczysław. 292g = K 295g 


' | środek 


ORW ZOO RR A WORA, 


Str. 4 


Dotacja Rady Państwa dla Łodzi spełniła swe zadanie| „Z życie Partii | 


Godz. 13,30 — Lemcke i 
Heike, PZZPP Nr 2 oddz, 1 
i2; godz. 14 — PZPB Nr 2 


|— Tkalnia. Przygotowawcza, 


Tkalnia zm, 2 koła li 2, 


tramwajowe — na ul. Dą= ul, Południowa 11 odbędzie. SZzPP Nr 2 oddz, 3; godz, 


5 — PZZPP Nr 2 oddz. 5; 


$ 
godz, 16 — PZPW Nr 8 
skiej, długości 2,15 kilome-| Uwaga PZPR-owcy! Człon oddz. 4. 


Dzielnica Bałuty 


: 34 $ A — Gentleman ko 
nych kosztem 16 miliónów jswoją pracę dla przyśpiesze |nicy Śródmiejskiej Lewej ło CAE SONA Nr 2; 


godz, 18 — Ubezpieczalnia 


Społeczna, 


Dzielnica Aróilmiejska Le ' 


wa 


Godz. 13.30 — PZPW N 


i 


36 oddz. 2 koła 1, 2 i 3, O-. 


PCH oddz. snożywczy. 
Dzielnica Widzew 


Godz. T — Wifama Wydz, 
Gospodarczy; godz. 13.30 — 
PZPB Nr 16 — Przędzalnia 
i Skręcalnia zm, 2, Azbest 
koło 1 zmiany; godz. 16.15 


— PMS — Biuro. 


Dzielnica Górna Prawa 


Godz. 13.30 — PZPW Nr 
1, ZPO „Wólczanka” koło 3 
i 4; godz. 1530 — Fabryka 
Opakowań Blaszanych; 
godz, 16 — Tkalnia Jedwab 
nicza Nr 4, Fabryka Czółe- 
tinek Tkackich, Warsztat Me 


choniczny, 


Uwaga! WUezestnicy Kur- 


Konfekcyjny Nr 4 
koła 4, 7. 9a i 16; godz, 14 
— PZPW Nr 36 oddz, 1 
wy. znaczniej mierze naprawić | roku odbędą się następujące zm. 2; godz, 16 — Film Pol 
ski — OZK; godz, 16,30 — 


sów TPartyjnych Dzielnicy 


Górnej Prawej! 


Dziś odbędą się wykłady 
17A, tkalnia zm, 1, tkalnia|w następujacych zakładach! 
Godz. 14.30 — Schweikert 


— Guma, godz. 15.30 
godz. 16.15 — CZPO, 


t Co nowego w ZMP 
zjum Przemysłowe — I B; 
godz. 15.20 — Gimnazjum. 
Przemysłowe I A; „godz, 
|18,35 — Szkoła  Spóldziel- 
ćza II lic. C; godz. 19.20 — 
I lic. A; godz, 190.30 — I lie. 


B, è 


- Wzrasta zaopatrzenie rynku w ryby 


Zaznaczyć należy, że już od 
należy, że w ostatnim  czasie| dłuższego czasu Łódź olrzymu= 
f|wydatnej poprawie uległo za-lie pełne pokrycie żanotrzeho- 
wania na śledzie. Rynek tą 
ryby. Poprawa ta zaznaczyła jrybą tak jest nasycony że w 
się już w ubiegłym tygodniu|tej chwil śledzie eą rozprowa- 
kiedy to CemtralaRybna rozpro| dzane mnie tylko przez sieć roz- 
dzielczą. sklepów _ spółdziel- 
zę: | ton ryb jeztorowych, takież sa-| czych i państwowych, ale odda- 
z ne zostały. do rozprzedaży I 
wszystkim prywatnym skle- 
sprzedaży pewne ilości karpia, [nom epożywczym. O tej porza 
którego cena, Go z zadowole-|karm zmilba normalnie z rynku. 
Dzięki wysitkom Centrali 
ostatnio poważnej obniżce. Rybne w miesiąw lutym pew- 
Bożego Narodzenia | ne ilości kanpa zostaną jeszcza 
do sieci detalicznej dostarczo= 


ne. 


rują następujące apteki: 


Daszyńskiego 19 — Bojar- 
ski, Wólczańska 37 — Cy- 
mer, Piotrkowska 225 — 
Epsztajn, Zgierska 146 — 


— 


Komisji Specjalnej druga ak-| sprawdzano ceny żądane za |zm, 2, Tkalnia zm. 2: godz.|PZPW Nr 2 i PZPR. Nr 6, 


Wobec notowanej poprawy 
Ka , ) zaopatrzemia na ku łódzkim 
(+) Romanse z  kancertów | kowskiej Orkiestry i Chóru PR ctwo Centrali Rybnej w Łodzi | w mięso i jego NOTT nale- 

k: szęch ży wierzyć, Że pmewidziamą 

Audycja dla dzieci, 15.55 „Ko. | 20060 „Dziennik, 21,00 Koncert |tódzkiego bedzie wiecej niż| na zaopatrzenie w najbliższym 

biety w Chinach wyzwolonych”: | symfoniczny w wyk. Wielkiej | dostateczne. Przewiduje się, że | miesiącu ilość około pół milio- 

$ i ma kilogramów . ryb i konserw 

gląda praca w „teatrze osoro: 22.00 „Karnawał Robótniczy:* [okolo 90 ton ryb słodkowod- | rybnych wystarczy calkowicie 
wym'* — audycja słowno-ma-|25.00 Ostatnie wiadomosci, —|nych jeziorówych, .65 ton ryb.| na pokrycie potrzeb ludności, 

in aaraa 


$ ny apteła 


konserw rybnych, Poza tym| W dniu dzisiejszym dyżu- 


Niewiarowska, Nowotki 12 
— Pawlukiewicz, Brzeziń= 


ska 56 — Trawkowska, Dą- 
browska 24 b — Unieszkow= 


ski, 


Ee a e m zy 


KOMUNIKAT 


+ 


Okręgowa Komisja Związ 
ków Zawodowych w Łodzi 
komunikuje, że talony na 
wszelkiego rodzaju obuwie 
gumowe tracą nieodwołalnie 
swą ważność z dniem 5 lute 


go 1949 roku. 


n u zy r 


WYDAWCA: „R.S W. „Prasa. Ko-m.tet Redakcyjny. Red, i Adm. Łódź, Piotrkowska £3. Telefony: Redaktor Nacz. 218-14. Sekretariat 254.21, Red, nocia 172-31, 


— Dział ozłoszeń : Piotrkowska 55. tel, 111-50.Konto PKO VII-1505, Zakł, Grat. RSW „E.rasa', Administracja nie przytmułe odnow ledzialności zą terminowy. druk 
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Nr. 31 


WARSZAWA. (obst. wł.) Ro- 
segrañe w stolicy w sali Pol- 
skiej YMCA międzypaństwo- 
we epotkarie w gimnastyce, 
między Polską a Czechosłowa- 
cj: przyniosło zwyoiestwo 
qożciom w  słosunku -337,05 
dy 330,00 pkt. Zawodom nada- 
no uroczyste ramy, Drużyny 
wymieniły: vpomimki. "Mecz stał 
na wysokim poziomie,- sala 
była wypełniona publicznością 
po brzegi, 


WE: WSZYSTKICH KONKU- 
RENCJACH LEPSI GOŚCIE. 
We wszystkich konkuren- 

cjach _gimnastycy czechośło- 

waccy byli lepsi od Polaków, 
jednakże zawodnicy polscy 
potrafii nawiązać nównorzę* 

ną walkę. przegrywając w 

reznitacie różnicą zaledwie 

705 pkt. W drużynie polskiej 

widać było wyrażną poprawę 

od ozasy ostatniego epotkania 
qimnastycznego z Węgrami. 

Pewną niespodzianką  zawo- 

dów było zajęcie przez zdobyw 

cę brązowego medalu ma O- 

limpiadzie Sotornika (CSR ) 

=— 4 mieisca w skokach przez 
konia. Wyprzedzili go dwaj 

Połacy P. Geca i Kucias. 


WYNIKI SPOTKANTA 

‘Wyniki spotkania są naste- 
pujące: koń z łękiem — 1) Lilo 
(Czech) -9,65 pkt'2) Hrmby 
(Czech.) 9,60 pkt. 3) Szulc 
(Czech.) 9,50 pkt. Polak. Szlo- 
sarek znalazł się na miejscu 
Siym z wynikiem 9,01 pkt, 
Skóki przez konia — 1) Lilo 
(Czach.) 9,95 pkt. 2) P, Gaca (P) 
A ALL LA Ok LJ LI 


List 


Szanowny Panle Redaktorze! 
W. związku z zamieszczoną 
motatką w Ich poczytnym piś 
mie Nr 27 z dnia 28 stycznia 
1949 r, „Dlaczego sekcja zapaś 


niczą „WŁÓKNIARZA* śpi” 
wyjaśniamy: 

Sekcja zapatnicza Włóknia- 
rza posiada swojego kierowni 
ka ob. Kubiaka J. Treningi od 
hywają się przy ul. Przędzal- 
nianei 68 w poniedziałki, śro- 
dy i piątki. Treter zrezygno 
wał z pracy z dniem 1 stycz- 
nia 49 r. i zamiast niego kie 
rownik ob, Kubiak przeprowa- 
dza treningi, i 

Sekcja zapaśnicza Włóknia- 
rza dała się poznać na rin- 
mach: 


W dniu 26. A. 48 r. walczącj 


w ogólnych zawodach na Od- 
budowę Warszawy. 

W dniu 12, 12 48 r. z ramie 
nia ŁOZA startowało 5 zawod 
ników ku uczczeniu Kongresu 
Zjednoczeniowego z ramienia 
Włókniarza", 


de Redokc 


: | 
Zarząd Włókniarza wyjaśnia... 


Przegrywamy z Czechosłowacją 


w gimnastyce różnicą 7,05 punktów 


ka- (Cz) 97 pkt, 3 Hudek 9,6] Radojewski 9,70 pkt. Drążek|3) Kucias (P) i Szlosarek (P) 
pkt. Pierwszy z. Pokaków Kue| — 1) Benetka (Cz) 9,90 pkt, 2)/9,60 pkt. 


i Matlecha (Cz.) — po 9,85 pkt. 
Zdobywca bronzowego meda- 
la na olimpiadzie Sotornik zna 
laz? się na 4-tym miejscu osią- 
qając/9,55 pkt. Poręcze — 1) 
Rozycka (Cz) 9,8 pkt. 2) Benet- 


otwarto akademickie mistrzostwa świata w narciarstwie| 


cias znalazł sie na 5*tym miej- 
seu, z wynikiem 9,45 pyt. 
Kółka — 1) Rozycka (Cz) 9,90 


Radiojewski i Szlosarek {P) 


po 9,65*pkt. Ćwiczenia wolne jwidki (Polska) 
— Benetka í Hudek (Cz) — polladh (Czechosłowacjaj. Orqgani- 


Sgdziowali Fazanowicz i Le- 
oraz Dudeh i 


pkt. 2) Betyną (1) 9,75 pkt. 3) 9,90 pkt, 2) Lilo (Cz) 9,70 pkt. lzacja zawodów eprawna. 
MORVERN PCC ANNANN AANE ASNC ONKA NA EAE TOTAA ATERAT EAT EAEEREN AREENA COPCO COCA 


W Spindlerowym Młynie 


Karpiel najlepszy w skokach, Marusarz 5-ty w slalomie 


SPINDLEROWY MŁYN 
(Obst wł.) Odbyło się tu 
otwarcie akademickich * nar- 
ciarskich mistrzostw świata w 
obecności członków rządu 
CSR, z premierem Zapotoc- 
kym na czele, Po wciągnięciu 
flagi czechosłowackiej na 
maszt odeqraniu hymnów cze- 
chosiowackiego i Międzynaro- 
dowej Unii Studentów, odboy- 
ła się defilada, w której wzię 
li udział reprezentanci ucze- 
stniczących w igrzyskach 
państw: Belgii, Bułgarii, USA, 
Finlandii, Francii, Węgier, 
Polski i Czechosłowacji. Sztan 
dar Polski niósł Dziedzic. Po 
powitaniu uczestników przez 
przew. Komitetu Organizącyj 
nego Urbana i prez. Między- 
narodowej Unii. Studentów 
Grohmana, premier Zapotoc- 
ky ogłosił VIH Akademickie 
Igrzyska Zimowe za otwarte, 
W imieniu uczestników przy- 
sięgę złożył zawodnik czecho- 
słowacki, 


w dniu 9. 1. 4 Br. walczyła 
sekcja. Włókniarza o nagrodę 
przechodnią ŁOZA z Gwardią 
z Łodzi i ŁKS-em, *` 

Wobec powyższego uważa- 
my. że zarzuty stawiane przez 
„Jednego z Czytelników“ SĄ 
bezpostawne i świadczą o nie 
znajomości sprawy, prosimy w 
przyszłości podawać swoje naz 
wisko pełne, gdyż mając odwa 
gę stawiać nam zarzuty, niech 
też ma ten „Jeden z Czytelni 
ków“ odwagę ujawnić się, 
Z góry dziękujemy za umiesz 
czenie wyjaśnienia i wyraża- 
my nadzieje, że dla Pana Re 
daktora będzie ono wystar- 


czające". i 
Wł. Zw. KS „Włókniarz” 

sekretarz . 

($. Tendrusiak) 


A więc zgadza to się z tym, 
cośmy pisali w Odpowiedzi Re 
dakcji w Nr 28 z dnia 29 stycz 
nia 1849 r, że z sekcją zapaśni 
czą „Włókniarza nie RE 


„|wynik remisowy 8:8. 


Po otwarciu odbył się poka 
zowy konkurs skoków, z udzia 
łem 30-tu skoczków: Najlep- 
szy styl ząprezentował w sko 
kach Potak Karpiel. 

Po południu rozegrano śla- 
lom mężczyzn na bardzo trud 


Zawodnicy mieli do przebycia 


nej trasie długości 480 m., 
przy różnicy poziomów 182 m, 


59 bramek (po 2 zjazdy), - 


Zwyciężył Ruml (CSR) zsa 


min. przed Manteau. (Frartcja) 
2:54 i Jira (CSR) 2:54,6. Z Po 


Z ringów łódzkich 


ŁKS II przegrywa z Goncordią M 5:11 


CONCORDIA H (PIOTRKÓW 
— ŁKS II, 11:5, 


W Piotrkowie gdbyły się za 
wady bokserskie o drużyno- 
we mistrzostwo rezerw kl, A. 
Oto techniczne wyniki: 

waga musza: Rymler (ŁKS) 
poddał się po pierwszym star 
ciu; Waleckiemu. (Concordia); 

waga-  kogucia: Ketling 


(ŁKS) zmusił do poddania się| 
po pierwszym starciu Sam- 


czyńskiego (Concordia); 

waga- piórkową: Pietrzak 
(ŁKS) ulegt-na punkty Sikor- 
skiemu_ (Concordia); RLA 

wagą lekka: Zagajski (ŁKS) 
zremisował ' a Adamczykiem 
(Concordia); e 

-waga półśrednia: Lubelski 
(ŁKS) uległ na puntky Laskow 
skiemu (Concordia); 

wagą średnia: Kierus (ŁKS) 
wygrał na punkty z Majew- 
skim (Concordia); 

waga półciężka: Mieleńczuk 
(ŁKS) uległ na punkty Stań- 
czykowi. (Concordia); 

waga ciężka: wobec braku 
zawodnika ŁKS-u, Sima (Con 
cordia) otrzymał punkty wal- 
kowerem. 


DKS (ALEKSANDRÓW) — 
ENERGETYKA 8:8 


W Aleksandrowie odbył się 
mecz bokserski o drużynowe 
mistrzostwo w kl. B, pomie- 
dzy DKSem (Aleksandrów) | 
Fnergótyką z Łodzi, Uzyskano 
A oto 
wyniki wajk: , | 

waga musza: Joschimiak 
(DKS) wygrał “we 3 starciu 
przez k, o. z Kordasęm (Ener- 
getyka); 

waga kogucia: Baranowski 


(DKS) uległ już w 1 starciu 
przez techniczne k, o- Organt- 
kowi (Energetyka); 

waga piórkowa: Zwierzchow 
ski (DKS) mimo, że trzymał 
się dobrze, już w 1 rundzie 
zmusżony był się poddać Ku- 
biakowi (Energetyka); 

waga lekka: Pawlak (DKS) 
wygrał na punkty z Grygie- 
rowskim (Energetyka); 

waga półśrednia: Chojnacki 
(DKS) przegrał przez technicz- 
ne ko. w 2 starciu z Kuchar 
skim (Energetyka); 

waga średnia: Kawka (DKS) 
zwyciężył na punkty z Piór- 
kowskim (Energetyka); 

„waga półciężka: Walaszczyk 
(DKS) wygrał na punkty z 
Wiechą (Energetyka); 

waga ciężka: Adamczyk 
(DKS) otrzymał punkty walko 
werem wobec -braku przeciw- 
nika, 


CZARNI (RADOMSKO) — 
ZRYW (PABIANICE) 9:7 


Towarzyski mecz bokserski, 
rozegrany w Pabianicach po- 
między tamtejszym Zrywem 
a zespołem Czarnych z Radom 
ska, zakończył się zwycię- 
stwem tych ostatnich w sto- 
sunku 9:7. 


KORAB (Piotrków) — TRAM- 
WAJARZ 16:0 


W sobotę w sali Wimy 
odbył się mecz p drużynowe 
mistrzostwo w boksie w kla- 
gle B pomiędzy zespołami 
Korabia » Piotrkowa i Tram- 
wajarzy. Wobec zdekompleto- 


wania zes łódzkiego, goś- 
po ,uzysk 16;0 *walkowe- 
rem, Na wagę spóźnił się Ry 


laków najlepszym był J< Ma 
rusarz 2:58, zajmując 5-te 
miejsce, Dalsi Polacy: 12) Nier 
nikowski, 19) Miranowski, 26) 
Karpiel. Startowało 29-ciu za- 
wodników. Polak Kozak nie 
startował z powodu kontuzji. 


biński oraz niedowagę posia- 
dał Wójcik, W wadze cięż- 
kiej 'Tramwajarze nie posia- 
dali zawodnika, Towarzyskie 
spotkanie dało wyniki: 

Waga musza: Cabala (Tram 
wajarz) uległ na punkty Bła- 
szczykowi (Korab): 


Waga kogucia:  Jałocha 
(Tramwajarz) wygrał na pun- 
kty z Nowakiem (Korab). 


Waga  piórkowa:  Prawic 
(Tramwajarz) poddaje się w 
2.ej rundzie Bakalarskiemu 
(Korab), 


Waga półciężka: Sztraube 
(Tramwajarz) -wygrywa na 
punkty z Piwowarskim  (Ko- 
rab). 

Ogólny wynik walk towa- 
rzyskich 4:4. 

W ringu sędziował ob. Si- 
korski, na punkty Kubiak Ar 
tem, Słaby 1 Troszkiewicz, 

Na marginesie tego spotka- 
nia wypada zamieścić kilka 
uwag. Przede wszystkim pod 
adresem tramwajarzy: z pub- 
liczności nie można robić 
kpin. To- €o widzieliśmy w 
sobotę w hali Wimy, nie mo- 
że być podciąznięte pod mia 
no propagandy boksu. Można 
nie posiadać zawodników w 
wadza ciężkiej jednak juz 
niedopatrzenie niedowagi Wój 
cika kładziemy na karb nie- 
dbałości. A teraz » Rybiń- 
skim: spóźnił się ten zawod- 
nik do wagi. Tu znów brak 
dyscypliny, A może Rybiński 
po uzyskaniu kilku zwycięstw 


przez ko pozuje na „asa”.|rrym zdaniem ostateczne 
zbyt ke o tytuł mistrza Í wicemistrza 


Jeśli tak, to czyni to 
wcześnie! 


—— 
` 


w życiu prywatnym... 


Nasi sportowcy 


MAZUR 
Do najbardziej twardych 1 


ambitnych pięściarzy łódzkich 
należy Mazur (Włókniarz). Ma 
zur może przegrać walkę, ala 
przeciwnicy jega muszą się do 
brze przy tym napracować, 
Mazur wie, co to jest praca, 
pracuje ciężko w PZPB 
Nr 1. jako wózkarz, toteż nia 
dziwmy się, że czasami jest 
zhyt powolny w ringa i ocięża- 
le chodzi na nogach. Mazur po 
zostanie dla nas zawsze wzo. 
rem prawdziwego Sportowca, 
który uprawia sport dla sporti 
a nie dla osobistych korzyści. 


Bam 


Na lodawisku ŁKS 


ŁKS - Wisla (Kraków) 4:4 


Wezoraj wieczorem na lodo- 
wiskn ŁKS-u rozegrany rostsł 
towarzyski mecz hokejowy pò- 
między krakowską Wisłą a gr 
spodarzami, 

Mecz zakończył się wynikiem 
remisowym 4:4 (0:1) (3:1V, 
(1:2). g 
"Dzisiaj o godz, 17.30 Wisła 
gra. w Zgierzu » Włókniarzem. 


Od Redakcji 


Wa, wczorajszym eprawozda- 
nin z meczu pipściarskiego ŁKS 
— Gwardia wkradła rie pomył 
ka: Z Gwardii prawom kaduka. 
uczyniono drużynowego mistrza 
Polski (zamiast wicemistrza) 
krzywdząc tym samym pięścią 
rzy LES. Na końen sprawo- 
zdania pisząc: „Wydaje nam 
się, że gdańszczanie w tym ro 
ku będą musieli pożegnać sio z 
zaszozytnym tytulem...‘ mieliń 
my na myśli tytuł wicemistrza 
Prlski, Który oddajemy w tym 
roku Gwardii wnrszawskiej lub 
Zrywowi łódzkkiemu, gdyż na 
wal. 


pawiana, się rozegrać pomiędzy 


tymi dwoma zespołami. 


O 


Popłynęli wiec tam, gdzie miał być ten piękny widok, 


Teodor Rreiser | 


do maleńkiej zatoki i 


zatrzymali kie przy, piaszczystym 


Po co ona tyle zadał Niech sobie zresztą gada, jeżeli 
jej to przyjemność sprawia, Czyż to może teraz mieć jakia 


+  — Czy znasz tu jakie miejsce, 


23 

Tragedia Amerykańska 

Wlożyła rękę do wody i przesuwała między palcami 
kropelki ściekające z wioseł. ` í 

— Chłodna? Nie wiem, i : 

Zatrzymał się j zanurzył rękę, zadumany, Nie pojedzie 
od razu do tej wyspy- Za daleko — za wcześnię: Roberta 
zacznie się dziwić... Trochę później. Musi jeszcze. namy= 
fié się, rozważyć wszystko.. Roberta pewnie będzie 
chciała zjeść Śniadanie (śniadanie!) a tam o milę zaledwie 
jest śliczny widok. Pojadą tam i mogą zjeść, właściwie 
tylko ona, bo on dziś jeść nie może, A potem... potem,.. . 

Patrzyła w tę stronę, gdzie miał być ten śliczny widok, 
na ten zakręt lądu, wrzynający się głęboko. w wodę i na- 
strzępiony strzelistymi świerkami. x 
- gdzie będziemy mogli 
antrzymać się i zjeść cokolwiek? Jestem już trochę głod- 
na.. A ty. mój ukochany? j 

Po co nazwała go teraz ukochanym? 1 

Mała gospoda i przystań zmalały jeszcze bardziej i stały 
sie podobne do budyneczków na Crum Lake, kiedy to 
wiosłował tam zeszłego roku i marzył. żeby mógł kiedy 
znależć się na takim, jak to, jeziorze i spotkać taką istotę, 
jak Roberta... Nad głowami ich płyną takie same wełniste 
'błoczki, jak owego fatalnego dnia. 
_ O zgrozo! do czego on doszedł? 
aobie poszukać lilii wodnych „dla zabicia czasu, 
dla zabicia czasu... zabicia»: Boże- 

Musi jednak myśleć ciągle o tym 
gamfarze.. Musi myśleć o tym, ,¿ 


Teraz również. mogą 
zanim.. 


jeżeli trwa- w- tym 


brzegi, koloru miodu, zabezpieczonym zupełnie sd oczu 
ludzkich, ` a Rz 

Wysiedli. Roberta ostrożnie wyjęła śniadanie z walizki, 
ndrzuciwszy gazetę, w którą było owinięte, na piasek, po 
którym Clyde się przechadzał, Uważał, że teraz właśnie 
trzeba wyrazić zachwyt nad pięknem przyrody. Myślał 
przy tym bez przerwy o tej wyspie i zatoce przy niej, 
gdzie musi wreszcie wykonać ten straszny, ohydny czyn 
i nie dopuścić, aby ten starannie opracowany plan miał 
spełznąć na niczym, o lle.. o ile nie chce zrezygnować ze 
wszystkich swoich zamierzeń. Lecz teraz, gdy zbliża się ta 
straszna chwila... jakaż go ogarnia zgroza.: Może popełni 
jaki błąd, może źle wywróci łódkę, może.. może nie będzie 
miał odwagi,. do... do:.: O, Boże! Stanie się więc..: stanie 
się mordercą! Aresztują go! Osądzą! Nie, nie, nie może! 
nie. chce! 5 ; 
 Zasiedli razem na piasku do śniadania, Spokój panował 
dokoła Roberta zaczęła rozmawiać, zastanawiać się, jak 
sobie będą dalej radzili, obliczać wspólny stan majątkowy, 
namyślać się, dokąd powinni teraz pojechać. Może do Sy- 
racuse, Tam chyba będzie najlepiej, jeżeli oczywiście do- 
gadza to Clydowi, i co dalej mają robić. Słyszała od szwa- 
gra Gabela, że w tym mieście powstaje nowa fabryka 
kołnierzyków i koszul męskich, Może by Clyde mógł dostać 
tam taką posadę, jaką tu zajmował? A potem, gdy naj- 
gorsze ich zmartwienie minie, będą mogli znów razem 
pracować w tej samej fabryce. Teraz wyrnajmą chyba sobie 
tylko jeden pokój, bo na więcej ich nie stać, Taki pokój 
przy rodzinie. Gdyby jednak Clyde mie chciał, bn jakoś 
teraz nie bardzo się zgadzaja | przynajmniej nie tak, jak 
to dawniej bywało. mogą wziąść dwa dwa połączone ze 
sobą pokoje. Ona rozumie przecież doskonale, że Clyde 
z niezbyt wielką chęcią i radościa tak sie poświera. 


'( nie samotnego dzięcioł» 


zmałmiemie? Cóż z tego, czy on zgodzi mę z jej zdaniem, 
czy nie. r 
Wielki Boże! ona mówi tak, jakby jutro jeszcze miała 
istnieć! A jej już na świecie nie będzie.. 
Żeby mu tylkg nogi nie bardzo drżały.. i żeby ręce, 
twarz, ciało nie oblewały się potem. 
Usiedli znów w łódce. Clyde bez przerwy spoglądał 
w stronę wyspy: Nie, nie ma tam nikogo... nikogo zupełnie: 
Nigdzie, ani w lesie, ani na wodzie... nikogo. Tak tu jest 
cicho, dzięki Bogu, i spokojnie. Mógłby już.. tułaj::: albo 
trochę dalej... to zrobić::. jeżeli tylko nie zabraknie mu 
odwagi.. Teraz jej jeszcze nie ma. 
Roberta zanurzyła ręce w wodzie i spytała wie, czy nie 
ma tu gdzie lilii wodnych albo jakich kwiatów polnych. 
Lili wodnych! Polnych kwiatów! 
Upewnił się zupełnie, że na całej wielkiej przestrzeni tego 
pięknego jeziora nie ma żadnych śladów ludzkiego życia. 
„Nie widać tu żadnych dróg ani nawet ścieżek, żadnych ki 
bin, namiotów.. A może być gdzieś niedaleko w lesie jak 
myśliwy czy traper albo rybak.. Czy to możliwe? A gdyby 
właśnie był? I zauważył,» i A 
shrdl wyfyww 


O, dolo! 

Rozpacz! Śmierć! Wszystko na nic! 

Ale chyba nie.. Znikąd nie dochodzi żaden dźwiek. 
Nigdzie nie widać żadnego dymu, tylko,- tylko te wysokie, 
ciemne świerki jak włócznie, sterczące ku niebu, a między 
nimi jeden, drugi, uschły, bez życia, szary; martwe ramiona 
wyciąga do słońca. 

Śmierć! cemfwyp 

Tylko ostry, metaliczny krzyk sójki gdzieś w ałębi la- 
su. Tylko gdzieniegdzie ruda smuga przelatującegn dudka 
i czarne skrzydła. Tylko tajemnicze niby zaświatówe puka. 
D-034512 


